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Wychodzi codziennie, oprćcz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie­
la' h. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob- 
w;es’C'/en a pr yjmnją się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-kr#tne kop. 9, za 8-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dz enn ku nie zwracają się. — We wszystkiena eo dotyczę Dziennika, należy 

odnosić s ę wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.—  
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się. Numer pojedynczy kop. 5. Za odnoszenie do domu opłaca się miesię­
cznie kop. 5. -  Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 9 kop. 20. -  Półrocznie rs. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rs. 2 kop. 30. — 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1
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D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a. - P r z e -  
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d la  gości am erykańskich . —  S łużba na kolei żel. — J a r ­
m ark  w N iższym  N ow ogrodzie. —  C holera . —  Rozejm i 
układy pokojowe — Z widowni wojny. -  A n g r ł ja .  R o ­
sja i S tany  Zjednoczone. — FranOja. P . B en ed e tti.— 
K s N apoleon- — M anew ra .— C esarzow a m eksykańska.—  
Cel podróży ces. K aro liny .— Frusy. O św iadczenie B a- 
w a rji.— S karb  hanow erski. —  Turcja. W arunk i uzna­
nia. — K orespondencje z P ło ck a , Z urichu  i P a ry ż a .—

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — D om  handlow o- 
kom isow y w K aliszu. -— M agazyn strojów  p. Jasku łow - 
skiej i t  d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw ił. 

dnia  O (2S) Sierpnia.
W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXA NDRA II,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  

W ie l k i e g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  
etc., etc., etc.

K om itet U rządza jący w  K rólestw ie Polskiem .
W skutku przedstawienia Dyrektora Głównego 

Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych w przedmiocie zaszłej kwestji co do urządze­
nia Instytucji rolniczo-tabrycznej w Sztabinie, Komi­
tet Urządzający w wykonaniu Najwyższego Rozkazu, 
zapadłego w dniu 18 (30) Maja r. b. 1866 postano­
wił i stanowi:

1) Włościanie dóbr Sztabin uznają się za zupeł­
nych właścicieli gruntów w używalności ich zostają­
cych, wedle ścisłej zasady ukazu z dnia 19 Lutego 
(2 Marca) 1864 r. o urządzeniu włościan.

2) Łomżyńskiej Komisji Spraw Włościańskich po- 
rucza się:

a) ułożyć tabele likwidacyjne z dóbr Sztabin na 
ogólnych zasadach Ukazów z dnia 19 Lutego (2 Mar­
ca) 1864 roku;

b) ułożyć projekt uposażenia włościan tych dóbr, 
tak bezrolnych jako i mających mniej od 3-ch mor­
gów, gruntami nie zajętemi, bez uszczerbku wszakże 
dla innych składowych części dóbr, które na sprze­
daż wystawione być mają i przed ostatecznem wy­
dzieleniem gruntów, przedstawić ten projekt do za­
twierdzenia Komitetu Urządzającego;

c) ułożyć i przedstawić również do zatwierdzenia 
Komitetu, projekt zamiany służebności, z zastosowa­
niem się do Najwyższego Rozkazu zamieszczonego 
w pozycji 32 postanowień Komitetu (prot. dod. po­
siedź. 68);

d) spór o łąki sosnowskie w tychże dobrach roz­
strzygnąć na zasadzie postanowienia Komitetu Urzą­
dzającego, zakomunikowanego Komisjom Spraw Wło­
ściańskich w Okólniku z d. 10 (22) Listopada 1865 
roku Nr. 82.

3) Po rozpoznaniu projektu urządzenia dóbr Szta­
bin, jaki przez Komisję Łomżyńską przedstawiony 
będzie, zalecić Komisji Rządowej Spraw Wewnętrz­
nych i Duchownych przedstawienie projektu sprzeda­
ży zakładu fabrycznego dóbr Sztabin.

4 ) Pozostałą po urządzeniu włościan, część dóbr 
Sztabin, wystawie na sprzedaż na zasadzie przepisów 
akie przez Komitet Urządzający na przedstawienie

Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych wydane zostaną.

5) Długi i zobowiązania obciążające dobra Sztabin 
zaspokoić z kapitału likwidacyjnego tudzież z sum 
otrzymanych ze sprzedaży zakładu fabrycznego.

6) Reszty jakie po zaspokojeniu obciążających te 
dobra długów i zobowiązań pozostaną z kapitału li­
kwidacyjnego za te dobra i z sum otrzymanych ze 
sprzedaży tak zakładu fabrycznego jako też części 
dóbr pozostałej po urządzeniu włościan, obrócić w 
myśl testamentu hrabiego Brzostowskiego na korzyść 
włościan tychże dóbr, jako kapitał ogólny.

7) Wykonanie niniejszego postanowienia które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, poruczyć 
Członkowi Zawiadującemu czynnościami Komitetu 
Urządzającego tudzież Dyrektorowi Głównemu Ko­
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, 
w czem do kogo należy.

Działo się w Warszawie na 139 posiedzeniu d. 4 
(16) Czerwa 1866 roku.

C entralny Z a rzą d  dochodów z akcyzy  w  K rólestw ie  
P olsk iem , podaje do pow szechnej w iadom ości, że z roz- 
porządzennia J W . T ow arzysza M in istra  F inansów , d la 
oznaczenia stopni tęgości okow ity i sp iry tusu  w urzędo­
w ych czynnościach, m ogą być ty lko  używ ane probierze 
T ra lle sa , szklanne, ocechow ane i zaopatrzone św iade­
ctw em  ekspedycji do spraw dzan ia  probierzy' ustanow io­
nej p rzy  D epartam encie  D ochodów  N iesta łych  M inister­
s tw a F inansów . P rzy  użyciu  takich  probierzy  stosow ać 
się należy do inform acji i tab lic  w ydanych dla C esarstw a 
przez M inisterstw o w d. 23 M aja  1862  r. zatw ierdzo­
nych. O bok tego Z arząd  C entralny uprzedza sprzeda- 
jących  w  m ieście W arszaw ie instrum en tu  optyczne i 
m echaniczne, że jeże li życzą sobie sprow adzać probierze 
do sp iry tusu  do urzędow ego użytku  w  K rólestw ie zale­
cane, w inni uw iadom ić o tern Z arząd  C entralny.

W arszaw skie Tow arzystw o Dobroczynności. —  
Z przedstaw ien ia  tea tru  F ranc iszka  R a^po, danego w 
dniu 14 b. m. na  korzyść ubogich pod opieką T ow arzy ­
stw a zostających, było dochodu rs. 332  kop. 4 0 ‘/ 2; a że 
w ydatki w ynosiły  rs. 13 kop. 70 , przeto  pozostało  czy­
stego dochodu rs. 318  kop. 7 0 '/2, o czem W arszaw skie 
tow arzystw o D obroczynności m a honor podać do po ­
w szechnej w iadom ości i zarazem  ośw iadcz/ć  p odz ięko ­
w anie tak  p. F ranciszkow i R appo  za  odstąpienie na ko­
rzyść ubogich całego dochqdu z dnia tego, ja k  rów nież 
adm inistracji Z ak ład u  gazow ego za oświetlenie te a tru  
bezpła tn ie , p. K uhne  za gran ie  ze sw ą ork iestrą  i p. Cot- 
ti za d ruk  afiszów bezinteresow nie.

P rzeg ląd  m a ryn a rk i.  N ajjaśn ie jszy  P an , w dniu 28 
lipca , zw iedziwszy na  p rzy s tan iach  kronsztadsk ich  bate- 
rję  p an ce rn ą  N ie  troń m enia  i sta tek  pancerny  P eru n , 

będąc zupełnie zadow olony z dobrego stanu  tych 
okrętów , znalezionego na  nich porządku  i w zorow ego 
w ykonania  alarm u, ośw iadczył szczerą w dzięczność Jego  
C esarskiej W ysokości jen e ra ł-ad m ita ło w i i k ierującem u 
m inisterstw em  m arynark i jen e ra ł-ad ju tan to w i K rabbe, 
M onarsze zadow olenie naczelnikow i prak tycznej eska­
dry  s ta tków  pancernych , kontr-adm irałow iL icnaczew ow i, 
tudzież dow ódcom  i oficerom tych  statków , a -żołnierzom 
udzielił gratyfikację  po kop. 50  na każdego. (H us. 
In w .)

R ozkaz m in istra  w ojny z  d n ia  16  lipca. N ajja ­
śniejszy P a n  raczy ł najw yżej rozkazać : 1) udzielanie
urlopów  w roku  bieżącym  od 1-go w rześnia do 1 go 
kw ietn ia  1867  ro k u  w ojskow ym  niższych stopni w szel­
kich oddziałów  i kom end pozostaw ić uznaniu  Naczelni­
ków dyw izji lub  ró w n ą  w ładzę p iastu jących  osób, a 
w arroji kaukazkiej uznaniu  głów no dow odzącego taż 
a rm ją , z zastrzeżeniem , aby  ilość u rlopow anych zastoso,. 
w aną b y ła  do potrzeb  służby , i 2 ) żołnierzy  należących 
do sk ładu  kad rów  bataljonów  rezerw ow ych, piechoty 
i strzelców , uw aln iać n a  k ró tk ie  u rlopy  od sierpnia do 
15-go stycznia 1867  rokit. (T a m że .)

DZIAŁ MIR URZĘDOWY
.in Warnnawa,

ć u ia  #  S ierpn ia .
Dzisiejszy nasz telegram z Berlina podaje 

ważną wiadomość dotyczącą kwestji wcielenia, 
a mianowicie, że gabinet na posiedzeniu komi­
sji izby deputowanych, oświadczył iż do nowego 
Związku północno niemieckiego wejdą wszyst­
kie posiadłości pruskie, z których poznańskie 
i Prusy właściwe nie należały dotąd do starego 
związku niemieckiego. W uzupełnieniu też p ro ­
jektu do prawa o wcieleniu Hanoweru, Hesji e- 
lektoralnej, ks. Nassauskiego i m. Frankfurtu, 
który wczoraj podaliśmy, gabinet oświadczył, 
że ma na celu realne i całkowite przyłączenie 
tych krajów, a nie unję osobistą. Komisja izby 
panów, już zaleciła tej izbie przyjęcie bez zmia- 
ny projektu dotyczącego wspomnionego wcie­
lenia.

Telegram  z Monachjurn donosi, że Prusy w 
warunkach stawianych Bawarji co do zawarcia 
pokoju, ograniczają się na żądauiu ustąpienia 
Lichtenfelsu nad Menem i Kulmbachu nad b ia­
łym Menem, zaś w warunkach stawianych wiel­
kiemu księstwu Hesko-Darmsztadzkiemu, jak  na 
teraz zrzekają się wcielenia górnej Hesji, lecz 
za to Darm sztat obowiązany będzie przystąpić 
do związku północno-niemieckiego, czyli poddać 
się zwierzchnictwu Prus.

Dzisiejsze wiadomości drogą dzienników na- 
deszłe, jak  zwykle po każdej niedzieli, są bar­
dzo skąpe. M ien. Z. z 19-go (nadchodzą a ju ż  
do nas, jak  przed wojną), zawiera tekst rozej- 
mu w Cormons, pomiędzy A ustrją a Włochami, 
którego osnowa znana jest naszym czytelni­
kom. Powołanie księcia Napoleona ze Szwaj- 
carji do P aryża , przypisywano trudnościom, 
jakie mogły zajść w układach pomiędzy W ło­
chami a Austrją, co miało być w pewnym 
związku ze zmianami, jakie zaszły w gabinecie 
włoskim. Jenera ł L a  M armora usunął się od 
obowiązków m inistra bez wydziału i jeneralne- 
go szeta sztabu, a tę  ostatnią posadę zajął jen . 
Cialdini; p. Pettinengo, minister wojny, wyszedł 
z gabinetu, a miejsce jego zajął jenera ł Cuggia. 
Jakkolwiek mogłoby się zdawać, że te zmiany 
jako raczej wojskowe, nie wywrą wielkiego 
wpływu na politykę, to  wszelako nie należy za­
pominać, że jen. L a M arm ora ciągle w łonie 
rządu bronił zasad umiarkowania; jego zatem 
usunięcie się, nadaje przewagę dążeniom krańco­
wym, o które podejrzywano barona Ricasolego. 
W każdym razie, niespodziane przybycie księcia 
Napoleon i , wraz ze zmianami w gabinecie tio- 
renckim, jest wskazówką godną uwagi. L a  
France utrzymuje, że książę Napoleon przybył 
po to tylko, aby się naradzić z jen. M enabrea, 
pełnomocnikiem w łosk im , który przejeżdżał 
przez Paryż, udając się do Pragi. Tymczasem 
według innych źródeł, jenerał Menabrea, m iał 
pozostać w Paryżu, gdyż tam najprawdopodo­
bniej będą się toczyły układy pomiędzy A ustrją 
a W łochami, dla tego, że Francja ma mieć 
w nich udział. Dalej La France donosi, że
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książę Napoleon, który-przybył do Paryża 17 go, 
następnego dnia znów wyjechał do Prangms.
Żaden inny dziennik nie podaje tej wiado-

, . mości.
Według Ofster. Z., Austrja przy układach 

pokojowych z Włochami, dla zabezpieczenia Ty­
rolu, musi żądać aby pozostały w jej posiada­
niu: wysoki łańcuch gór Worms, góra Tonale, 
Rocea d’Anfo, forty Chiusa, wąwóz Covale z 
Primolano i Enego, dolina r. Astigo aż do Val 
dei Signori, i prawy brzeg tejże rzeki do San- 
Pietro.

We Francji i we Włoszech umysły znacznie 
się uspokoiły i tak w jednym jak drugim kraju, 
pragną co najspieszniej zawarcia pokoju.

Z Meksyku, przez Nowy Jork donoszą, że 
juaryśei ponieśli ogromną klęskę 22-go z. m. 
pod Acapulco.

Jenerał gubernator Kanady złożył parlamen­
towi kanadyjskiemu, depeszę angielskiego mini­
stra osad, zalecającą mu łagodne postępowanie 
z wziętymi do niewoli fenienami. sj

Rząd fraueuzki otrzymał wiadomość, że rząd 
augi lski objął formalnie w posiadanie małą 
grupę wysp w zatoce Angra Pequina, pomiędzy 
26-m a 2 7 -m stopniem szerokości jeogratkznej, 
przy zachodnim brzegu osady Dobrej Nadziei. 
Wyspy te okryte są guanem.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Zurichu.

j  • . , . . . « a VJ jł oi l !  f> . woj  *>■*>! :i-« t -
T e l e g r a m y -

B e r l i n ,  21-go sierpnia. Hztpl o-  
ś w ia i łc z j ł  na posiedzeniu komisji  
izby deputowanych, ż e  cale  Prusy  
natężyć będą do Z w iązku .  Bząd ma 
r.a celu przyłączenie  realne krajów  
w c ie lo n y c h ,  a nie unją osobistą. 
Nordd. A  Z. uznaje za bezzasadne  
przypuszczenie ,  jakoby  minster skar­
bu miał cofnąć żądanie kredytu  60  
milionów firan. N. Preus. Z  pisze:  
•Pokój z Austrją ma być zawarty  
w  Pradze,  a z  Ba war ją w  Berlinie.  
Komisja izby panów zaleca izbie  tej, 
przyjęc ie  bez zmiany projektu do 
prawa o wcieleniu Hanoweru, Hesji  
elektoralnej , k s ię z lw a  Nasauskiego  
i Frankfurtu.

P  a r y  ż , 2 i-go  sierpnia. Z  Mona- 
< hjum donoszą, ż e  Prusy w warun­
kach stawianych Bawarji ogranicza­
ją s ię  na ustąpieniu l iichleitfelsj i i 
Kulinbachu, a w staw ianych Barrn- 
sztadow i zrzekają  s ię  Hesji  górnej 
z  zastrzeżeniem przystąpienia do 
Z w ią z k u  północnego.

Wiadomości telegraficzne z gazet.
* Berlin, lb-(jo sierpnia. Wielki książę hessen- 

darmsztadzki miał odrzucić zamianę części jego do­
tychczasowych posiadłości na inny kraj; w ten spo­
sób objaśnia się, dlaczego kwestja hessen-darm- 
sztadzka uważana jest jeszcze jako niezałatwiona. 
W każdym razie sprawa ta nie .została jeszcze zała­
twioną w duchu utrzymania całości wielkiego księz- 
twa hessen-darmsztadzkiego.—W. lewym środku izby 
deputowanych panuje także różnica zdań co do po­
stawy w wielkich kwestjach, wymagających załatwie­
nia. W komisji budżetowej, w przedmiocie zatwier­
dzenia wydatków porobionych przez rząd podczas 
okresu bezbudżetowego, postawiono wniosek, ażeby 
zatwierdzenie te uczynić zawisłem od złożenia przez 
rząd rachunków od roku 1862, które mają posłużyć 
za podstawę do ułożenia sprawozdania i do pokwito­
wania rządu. Sprawozdanie to zastąpi tym razem 
wymagane przez konstytucję prawo o budżecie do­
chodów i wydatków państwa. (Koln. Z.)

* Berlin, 18-go sierpnia. Komunikacje telegrafi­
czne ze wszystkiemi stacjami hanowerskiemi, oraz

z Atlenburgiem, Roda i Jeną, zostały już przywróco­
ne. {Tamże.)

* Monwhjum, 18-go sierpnia. Bayerische Z . do­
nosi: Podług raportów otrzymanych od pełnomocni­
ków bawiących w Berlinie, układy o pokój wzięły 
pomyślniejszy kierunek, tak iż spodziewać się nale­
ży, że stanowczy pokój przyjdzie do skutku za kilka 
dni. Z powodu czasu niezbędnego na ratyfikacje, ro- 
zejm zostanie przedłużony. Król wpływał osobiście 
na przyspieszenie układów pokojowych. (Corr. B u ­
reau.)

* Peszt, 18 go sierpnia. Cesarzowa i król saski 
spodziewani są tu jutro. Wezmą oni udział w pro­
cesji podczas uroczystości św. Szczepana. (Corr. 
Wat' B u l. )....  • ... —... . —

* Ateny, 11-go sierpnia. W razie przyjścia do 
skutku kongresu, rząd grecki poszle do Paryża posła 
nadzwyczajnego. Z powodu wzrastającego wzburze­
nia umysłów na wyspie Kandji (Krecie), minister­
stwo upraszało króla przez telegraf, ażeby wrócił do 
stolicy. Fregata francuzka, która staia w Pireus, 
odpłynęła do Kandji. Rząd zamierza przesłać mo­
carstwom opiekuńczym memorjał w przedmiocie 
kwestji wschodniej. Na skutek odmownej odpowiedzi 
ze strony Porty i odrzucenia przez gubernatora po­
średnictwa konsulów, reprezentanci chrześcian na 
wyspie Kandji, ukonstytuowali się w charakterze 
zgromadzenia narodowego i chwycili za broń. W Gre­
cji panuje bardzo wielkie wzburzenie umysłów, skie­
rowane przeciw Turcji. (Corr. Bureau.)

* ( Ru s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o -  
ś c i). Zarząd ruskiego towarzystwa dobroczynności 
w Królestwie Polskiem, prosi nas, abyśmy obwie­
ścili, że rozpoczął swe działania i dla tego osoby wy­
znania prawosławnego potrzebujące pomocy, mogą 
w każdym czasie uciekać się do dobroczynności to­
warzystwa, adresując prośby do prezesa zarządu 
J. Fuudukleja, w domu pod Ń. 411, lub do którego 
z członków zarządu: M. Patkala, baronowej Meng- 
den. A. Patkula, W. Pfela, na Nowym-Świecie w do­
mu władzy wojskowej, księżny Masalskiej, obok ogro­
du Saskiego w domu niegdyś Skwarcowa, S. Fench- 
tnera w cytadeli. E. liurko przy ulicy Wiejskiej 
w domu Zamojskiego, T. Witte na Krakowskiem- 
Przedmieściu w domu Szkoły Głównej, i protoiereja 
A. Mietaniewa w kościelnym domu katedry prawo­
sławnej. Przy tern zarząd uważa za obowiązek wyja­
śnić, że zapomogi będą udzielane dopiero po zbada­
niu potrzebujących w miejscu ich zamieszkania, przez 
jednego z rzeczywistych członków towarzystwa. 
( Warsz. Dniew.)

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  G iełda berlińska po­
wróciwszy walucie naszej wysokość tygodnia poprze­
dniego, obniżyła nam za to kurs naszyci) listów zasta­
wnych o l u/ 0, a pożyczki premjowej pierwszej emisji 
0 %  ■%; kursa rumes zagranicznych na giełdzie peters­
burskiej, nic wróciły jeszcze do stosunku poprzedniego. 
N a giełdzie naszej wróciliśmy za to do więcej norm al­
nego stosunku liczebnego w wysokości ażja zagranicz­
nego, do czego się bazwątpienia większa ilość trasować 
własnych przyczyniła, a skutkiem czego ażjo na weksle 
pruskie obniżyło się o 1, °/0, na londyńskie do 2°/0,
a na parvzkie 1 do 2 % . Kurs weksli wiedeńskich prze­
ciwnie, z przyczyny znacznego podwyższenia go na gieł­
dzie berlińskiej, podniósł się u nas o 1%  do 2°/0. Obrót 
tygodniowy w wekslach zagranicznych zawsze większy 
był jak  średni; czuć się dal nawet brak weksli na Mo­
skwę i Petersburg, których prawie wcale nie ofiarowa­
no. Obniżenie sl*py eskowta przez bank londyński
0 27c Świadczy o większej tam obfitości gotowych ka­
pitałów , oddających się na usługi publiczności handlu­
jącej, a wpłynie niechybnie na pomnożenie spekulacji
1 ożywienie na nowo czynności handlowej przez czas 
niejaki drogością kapitałów  na bezczynność skazanych. 
Marny nadzieję, że z powodu wiadomości niekorzystnych 
z Ameryki północnej o tegorpcznych zbiorach tamV.cz 
nych, dla wywozu naszego zboża do Anglji lepsze o tw o­
rzą się teraz szanse, zwłaszcza, iż zewsząd dochodzą nas 
wiadomości jednozgodnę, że żniwo tegoroczne u nas nie- 
tylko co do gatunku, ale i co do ilości zebranego ziarna 
dość zadawalniająco wypadło. Ruch w papierach pu­
blicznych w' tym tygodniu nie był wielki, a mniej jeszcze 
rozmaity co do gatunków wartości obracanych. Listów 
zastawnych nie wicie kupowano, co się do obniżenia ich 
kursu o 7 ,  %  przyczyniło; obligów skarbu. 5-cio pro­
centowych biletów banku cesarstwa i 4-ro procentowych 
metalików jeszcze mniej obrócono, głównie dla braku

. odpowiednich ofiarować. Pożyczkę za to premjową dru­
giej emisji kupowano codziennie i w większych sumach. 
Z akcji dróg żelażnych kupowano tylko parę sum byd­
goskich po kursie zeszłotygodniowym, o trauzakcjach 
in iych gatunków nie zdarzyło nam się słyszeć. Listy 
likwidacyjne nabywano prawie codziennie, chociaż

w mniejszych' sumach jak tygodnia poprzedniego, kurs 
ich wszakże, mimo zbliżającego się terminu losowania 
na dniu 1 września oznaczonego, n ie  zdołał się utrzymać 
na wysokości zeszłotygodniowej, obniżywszy się o jakie 
l/ i  % ' •  ( C. Handl.)

* (P . J  a k o w  i c k a) znana śpiewaczka tutejsza, o 
której zaangażowaniu do Bukaresztu na sezon zimowy, 
już dawniej wspominaliśmy, za dni kilka opuszcza W a r­
szawę ażeby tam rozpocząć szereg wystąpień, w operze 
włoskiej, pod nazwiskiem „F ri lerici. ’ Dowiadujemy się, 
że utalentowana śpiewaczka nasza zamierza przed w yja­
zdem wystąpić tu na scenie wielkiego teatru  w przyszły 
czwartek podobno. W ieść ta  ucieszy niewątpliwie li­
cznych wielbicieli pięknego głosu artystki, k tóra zjednała 
sobie powszechne w kraju i za granicą uznanie. Al.

* ( I m i o n a  p r z e z  ż y d ó w  p o l s k i c h  u ż y w a ­
n e ) (*)• F °6  tym tytułem wyszło dziełko ułożone przez 
p. Jakóba Rothwanda, sekretarza dozoru boźnjezjjego 
okręgów warszawskich, którego najlepsze zalecenie sta ­
nowi następująca aprobacja rabina okręgów w arszaw ­
skich p. B aera Meiselsa. „P . Jak ó b  Rothwand przedstawił 
„m i do ocenienia dziełko, p. t. Imiona przez żydów pol­
s k ic h  używane , przez siebie zebrane, uporządkowane 
.•i poprzedzone stosownym wstępem. Przejrzawszy tę 
„pracę i znalazłszy ją  bardzo pożyteczną, tak  ze wzglę­
d u  na systematyczny j ej układ, jak  i na brak podobne­
g o  dziełka w języku krajowym, przez co powstają 
„w  imionach żydowskich częstokroć błędy i kwestje, 
„zachęciłem i ze swej strony szanownego autora, aby 
„pracę, tę drukiem ogłosić zechciał.” W dziełku tern, po 
wstępie, wykazującym potrzebę ustalenia imion, z powo­
du iż takowe z biegiem czasu i okolic ności zmieniały 
swe zakończonia i formy, podany jest spis imion cięż­
kich i żeńskich, przy czem zebrane są równoznaczne 
a odmiennie wyrażone. Im iona bibbjne lub hebrejskiego 
pochodzenia, oznaczone są w tem dziełku jedną gwiazd­
ka, zaś talmudyczne dwiema gwiazdkami;— nieoznaczone 
żadną gwiazdką, są imiona z innych języków pochodzą­
ce. T ak  w mczkich imionach spotykamy ośm odmian 
imienia „Abrrfm ’ i ośm odmian imten;a „Łeb,” a siedm 
imienia „Josef, ’ a mianowicie: A bram  inaczej jest A bra­
ham, Aba. A bril, Abusz, Eber, Eberl; Leo inaczej L >on, 
Lajb, Ląjbol, Lajbuś, Lew, Lewek, Lewin; Josef inaczej 
Józef, Josek, Josel, Jośka, Izel, Jozep. Talmudyczne 
imię Aleksander, w powszedniem życiu zmieniło się na 
Sender; imięBaruch odpowiada Benedyktowi, Ber, tłu ­
maczone na niemicckoT-żydowski z hebrejskiego Dow, 
czyli Niedźwiedź, odpowiada Ursynowi, Cadyk Justyno- 
wi, Gotlib jest tłumaczeniem hebrejskiego Jedydja, od­
powiadającego Teofilowi lub Bogumiłowi, Jehuda czyli 
Ju d a  Bogusławowi, Kęlonimus lub Kalman i Towia 
czyli Tobiasz, obydwa są jednoznaczne vz rmieniem K le­
mensa, Todros odpowiada Teodorowi; W o lfjest tłum a­
czeniem hebrejskiego Zew (W ilk). W  imionach niewiast 
nie znajdujemy takiej różnorodności odmian, jak  w imio­
nach mężczyzn; najwięcej ich ma Liba, inaczej Luba, 
Łubka, Liwcza, Liwsza. Dalej Krnjndła jest tłum acze­
niem hebrejskiego A tara , B rajna lub B rąjndla jest w ła ­
ściwie Braune, B runeta, z którem jednoznaczne jest 
imię Czarna; Chawa biblijne przekształciło się na Ew ę, 
Bluma jest tłumaczeniem Flory, Fajga lub Fajgeł.i he­
brejskiego Cypora, Cypa lub Cypra,— F rajda lub F ra j- 
dla hebrejskiego Symeha. G ita  lub G itla Klementyny 
czyli Dobrej, G lika lub Glikla Feliksy, G ilda Aurclji 
czyli Z laty lub Zlatki, I ta  lub Itla skróceniem Judyty, 
Mala odpowiada Amalji, M alka Reginie. Szajna P ul- 
cherji, Rojsa lub Rojzla Róży, Szprynca Sperunzy, To- 
kla Tekli; Perlą  je s t tłumaczeniem hebrejskiego M argu- 
liosa, Rebeka zaś jest przekształceniem Ilywki. V.

*  ( O w o c e  n i e d o j r z a ł e )  pojawiające się na ta r ­
gach tutejszych, z polecenia władzy zabierane są i w rzu­
cane do Wisły, iako szkodliwe zdrowiu, zwłaszcza taż 
w obec zdarzających się wypadków cholery. Takiż 
sam sekwestr owoców surowych mial miejsce i w roku 
18ó2, podczas grasow ania wielkiej cpidenjji w W arsza­
wie;— wtedy jednakże, zamiast wrzucania tych surowizn 
do W isły, zkąd jeszcze wydobyte być mogły i spożywa 
ne przez łakom ą ciemnotę, odsyłano je  do fabryki octu 
E kerta  dziś juz zwiniętej i tam, w przytomności dozoru 
policyjnego wrzucano do kadzi fermentacyjnej. W y­
borny ocet, ja k ie i o  odtąd nie manty, otrzymywany z tych 
owoców, przynosił nie mały pożytek ogółowi konsumen­
tów-. Przywodząc na pamięć ten środek, pytamy, czyby 
i dzisiaj nie można go było zastosować podobnież, odsy­
łając zabrane na targach owoce do gMwnej fabryki octu, 
zdaje się Stalińskiego, przy ulicy Nowogrodzkiej istnie- 
jącej? A l.

(*) 8 Iow’o Żyd, uważane jest w ogóle za wyrażające 
pewną pogardę, i dla tego bywa zastępowane przez sta- 
rozakonny; lecz od pewnego czasu, a szczególnie od 
czasu tak zwanego równouprawnienia, sami tutejsi wy­
znawcy Mojżesza nazywają się żydami i nie gardzą tą  
nazwą.
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* ( W y p a d e k ) .  W d n iu  wezoriij.szypn,. A n to n in a  
W o jc iec h o w sk a , żo n a  d o ro /k u rz a  la t 28  lic ząca , po«l 
N . 1 5 0 5 6  p rz y  u licy  Z ło te j z am iesz k a ła , b ę d ąc  w  s t a ­
n ie  n ie trzeźw y m , p o d e rż n ę ła  sob ie  g a rd ło  b rz y tw ą , lecz 
n ie  b a rd zo  szkodliw  ie; po  u d z ie len iu  je j  n a ty c h m ia s t p o ­
m ocy  lek a rsk ie j, n a  d a lszą  k u ra c ję  do sz p ita la  D z ie c ią ­
tk a  J e z u s  o d e s ła n ą  z o s ta ła .

* ( O b i a d  d l a  g o ś c i  a m e r y k a ń s k i c h ) .  D n ia  3 
s ie rp n ia  v. s. n ad zw y cza jn y  p ose ł S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
p ó łn o c n o -a m e ry k a ń sk ic h , k a p ita n  F o x  i je g o  św ita , z a ­
p ro szen i b y li na, o b ia d  p rzez  z g ro m ad zen ie  k u p c ó w  r u s ­
k ich  w  S t. P e te r s b u rg u .  B y ł to ,  je ż e li n ie  m ylim y  się , 
p ie rw sz y  b a n k ie t  w ypraw  iony  p rzez  m iasto  d la  d ro g ich  
n aszy ch  g o śc i— b a n k ie t co się  zo w ie  św ie tn y . (G o l)

*  ( S ł u ż b a  ń a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h ) .  P o d łu g  
d o n ies ien ia  „ G a z e ty  R y g sk ie j” n a  ko lei że lazn e j ry g sk o - 
d y n a b u rg sk ie j k o b ie ty  p e łn ią  o b o w ią zk i s tra ż n ik ó w
1 p iln u ją  sy g n a łó w  z w ię k sz ą  a k u ra tn o śc ią  od m ężczyzn , 
k tó rz y , n ie  b ę d ą c  c iąg le  z a tru d n ie n i, często  o d d a ją  się 
p ija ń s tw u . S tra żn icy , o p ró cz  m ie sz k a n ia , o p a lu ,  św ia tła , 
o g ro d u  i s ia n a  z l im a n e g o  ze s to k ó w  d ro żn y ch , p o b ie ra ­
j ą  po  1 5 0  r s r  , a  k o b ie ty  ty lk o  7 0  r s r  , a zatem  w  w y ­
d a tk a c h  u trz y m a n ia  k o le i o szczęd za  się ro czn ie  8 ,7 0 0  
rs r .  (T am ie.)

*  ( J a r m a r k  w  N i ż s z y m  N o w o g r o d z i e )  p o ­
d łu g  d o n ies ien ia  k o re sp o n d e n ta  do g a z e ty  „ G o ło s ” z d.
2 s ie rp n ia  v. s , d o p ie ro  się  ro z p o c z ą ł; n ie k tó re  a r ty k u ły  
sp rz e d a w a n e  są  po  cen a ch  p rz y sz ły c h , (?) ta k  p rz y n a j­
m niej w’ ty ch  d n iach  sp rz ed a n o  7 0 ,0 0 0  p u d ó w  że laza  
z ró żn y ch  z a k ła d ó w  rz ą d o w y c h / W  obecnym  czasie  d la  
k u p c ó w  ja rm a rc z n y c h  w ie lk ą  p o m o cą  b y ła b y  g ie łd a , 
k tó re j tu  b ra k ; d la  teg o  też ceny  to w a ró w  je d n a k ie j 
w a r to śc i  n ie  są  u s ta lo n e , a  p o  w iększej części z a leż ą  od 
znajomości.

*  ( C h o l e r a ) .  W  Nizszym Nowogrodzie od 2 2 -g o  
do  2 9 -g o  lip c a  v. s ., z a c h o ro w a ło  n a  c h o le rę  18  o sób , 
z  k tó ry c h  z m a rło  9 .— W  Moskwie 3 1 -g o  lip c a  b y ło  
c h o ry ch  n a  c h o le rę  35  o só b , w y z d ro w ia ło  2 , z m a rło  5, 
p o z o s ta ło  2 8  c h o ry c h .— W  og ó le  od  1 6 -g o  lip c a  do 2 -g o  
s ie rp n ia  v . s. z ac h o ro w a ło  w  M o skw ie  9 4  o só b , w y z d ro ­
w ia ło  3 2 , z m a rło  37  osób . (Gol.)

Rozejm. i układy pokojowe.
* ( K w e s t  j a  w e n e c j a ń s k a ) .  Wiadomo, że 

Włochy wolałyby otrzymać Wenecjamkie od Austrji, 
niż z rąk Francji; tryb ten zaspokoiłby bardziej mi­
łość własną Włoch, jako mocarstwa wiodącego woj­
nę; z tego powodu sądzono, że kwestji tej tak postą- 
pionem zostanie. Lecz mniemanie to było błędne, 
odstąpienie bowiem Wenecjańskiego na rzecz Fran­
cji, pozostało w swej mocy. Polęój przeto pomiędzy 
Austrją i Włochami podpisany zostanie nie w P ra­
dze, jakby sobie tego życzyły Włochy, lecz w Pary­
żu, jak tego życzą sobie Francja i Austrja. Jeżeli ta­
ka tylko trudność stoi na zawadzie zawarciu tego 
pokoju, spodziewać się należy, że zostanie ona z ła t­
wością pokonana. (Nord .)

* ( T w i e r d z a  M o g u n c j a). Co się tyczy 
przyszłego losu Moguncji, jeżeli mamy wierzyć temu 
co pisze Jour. de Francfort, sprawy cywilne i poli­
tyczne tego miasta nie mają uledz na teraz żadnej 
zmianie; ma ono być nadal rządzone pod tym wzglę­
dem przez wielkiego księcia heskiego. Lecz pod 
względem militarnym, administracja i prawo trzy­
mania załogi, mają być podzielone między Prusy i 
Bawarię, w stosunku do potęgi obu tych państw, 
które zostałyby zresztą upoważnione do powołania 
innych rządów' niemieckich do udziału w tej admini­
stracji i w tern prawie trzymania załogi. Podług tej 
kombinacji, Moguncja miałaby trzech monarchów i 
trzy rządy. Czyż byłaby ona przez to lepiej rządzona?
( Tamie.)

* ( T r a k t a t y  p o k o i u). Wiedeń, 17 sierpnia. 
Dla przyspieszenia ewakuacji terytorjów austriackich 
zajętych przez prusaków', rząd austrjacki postanowił 
zawrzeć oddzielne traktaty pokoju najprzód z P rusa­
mi a potem z Włochami w miejsce otwarcia jednej 
głównej konferencji. Pokój z Prusami podpisany bę­
dzie za kilka dni. Po wymianie ratyfikaeij Włochy 
wezwrane zostaną do przyłączenia się do traktatu po­
koju podpisanego w Pradze; pełnomocnicy austrjaćcy 
i włoscy zbiorą się potem w nieoznaczonej jeszcze 
dotąd miejscowości, dla zawarcia nareszcie pokoju po­
między Wiedniem i Florencją. (Mim. dipl.)

Z widowni wojny.
* ( A r m j a  e l b a ń s k a ) .  Koln. Z . podaje nastę­

pujący wyjątek z listu z 12-go b. m. z obozu armji 
elbańskiej, wracającej do Prus, pisanego przez jedne­
go z wojskowych z (55 pułku: „Znajdujemy się obe­
cnie w marszu odwrotnym i spodziewamy się opuścić 
Czechy do 22-go b. m. Mamy teraz dobre kwatery,

cholera całkiem ustała, jedzenie i picie dobrze nam 
wszystkim smakuje, zwłaszcza że możemy prowadzić 
życie regularne, i jedno tylko życzenie dręczy nas: 
chcielibyśmy wrócić prędko, jak najprędzej do Kolo- 
nji, nad Ren.”

* (Z a k a z w y w o z u). Z polecenia cesarsko-au- 
strjackiego dowództwa armji, c. k. władza centralna 
marynarki zawiadomiła okólnikiem z 13 b. m. urzęda 
portowe i sanitarne, że wywóz zapasów żywności 
wszelkiego rodzaju z pozostałych brzegów austrjac- 
kicli na brzegi kraju wenecjańskiego i Friulu, zabra­
nia się jak najsuiowej. (Koln. Z.)

* (Jen.  L a m a r m o r a  i M e n a b r e a ) .  Zasługu­
je na uwagę wiadomość, że Menabrea jest w bardzo 
złych stosunkach z jenerałem Lamarmora, którego 
politykę gani tak samo, jak i jego nieudolne kierowa­
nie działaniami wmjennemi. Na radzie wojennej, k tó ­
ra odbyła się na krótki czas przed rozpoczęciem kro­
ków nieprzyjacielskich, Menabrea powstawał gwałto- 
wmie na plan specjalnie piemoncki, zależący na za­
atakowaniu czworoboku od strony Peschiery i Wero­
ny, tak samo jak gdyby chciano ująć dzikiego byka 
za rogi. Jenerałowie Petitti, Cucchiari i della Róćca 
byli wówczas stanowczo pro stronie jenerała Lamar­
mora i jego planu. Menabrea, jako zdolny oficer in- 
żenierji, usiłował obalić ten plan za pomocą wyszcze­
gólnienia wszystkich trudności, które sprzeciwią się 
przywiedzeniu onego w wykonanie. Lecz nie usłucha­
no go, i niestety, wypadki usprawiedliwiły jego prze­
widywania. (Tamie.)

* ( G a r i b a l d i ) .  Florencja, 14 sierpnia. Na roz­
kaz otrzymany od jen. Lamarmora co do opuszczenia 
Tyrolu, Garibaldi odpowiedział: „Wasz telegram {łr. 
1073 otrzymałem; będę posłusznym.” Garibaldi wy­
dał proklamację do ochotników'. (Tam ie )

A n g ljs .
* ( R o s j a  i S t a n  y Z j e d n o c z o n e ) .  Z powodu 

uroczystości wyprawianych obecnie w Petersburgu 
na cześć poselstwa nadzwyczajnego od Stanów Zje­
dnoczonych, Mor. Post pisze: „Węzły łączące Rosję 
ze Stanami Zjednoczonemi, są tego rodzaju, że sąsie- 
dzi ich mogą spoglądać na nie z zadowoleniem; bez 
cienia przeto uczucia zazdrości lub uiechęci, mocar­
stwa europejskie, a zwłaszcza Angłja, patrzeć będą 
na utrwalenie dobrych stosunków pomiędzy obu wiel- 
kiemi i młodemi narodami, będącemi forpocztami cy­
wilizacji od strony Azji i Ameryki zachodniej; z za­
miarami tak liberalnemi, jak te które żywi Cesarz 
Aleksander, i z ideami tak postępowemi, jak  te które 
przemagają w Stanach Zjednoczonych, jeżeli takowe 
będą wzajemnie na siebie oddziaływać, wpływ zbliże­
nia obu rządów może być uważany jako zdolny spo­
wodować trwałą dla świata pomyślność.”

Franci a.
* (P. B e n e d e 11 i), ambasador francuzki w Pru­

sach, który wrócił w dniu 12 do Francji, wyjechał 
wpięć dni później z powrotem do Berlina wraz z swo­
ją  rodziną, która na czas wojny pomiędzy Austrją i 
Prusami wyjechała do Paryża. Jedyny był to zresztą 
cel jego podróży. ( L a  F r.)

* (Ks. N a p o l e o n . )  P a ry  i , 18 sierpnia. Książe 
Napoleon, o którego przyjeździe wczoraj rano do Pa­
ryża doniesiono, wyjechał dziś do swoich dóbr Pran- 
gins. (Tamie.)

* ( Ma n e wr a . )  Gildiom, U  sierpnia. Dziś w o- 
becności wielkiej liczby oficerów zagranicznych odby­
ły się ostatnie wielkie manewra. Ukończono doświad­
czenia robione co do strzałów z nowej broni nabijają­
cej się z tyłu. Komisja pod prezydencją jenerała dy­
wizji Bourbaki wyznaczona do robienia prób, oświad­
czyła się za karabinami Chassepot. Broń ta uznaną 
została za najlepszą ze wszystkich innych modeli 
fraucuzkich, a nawet lepszą od broni piechoty pru­
skiej. (Tamie.)

* ( C e s a r z o w a  m e k s y k a ń s k a . )  Pr/ryz, 18 
sierpnia. Donoszono, że cesarzowa Karolina miała 
wyjechać dziś do Wiednia; cesarzowa jednak chcąc 
osobiście zbadać gruntownie wszystkie kwestje, któ- 
reby mogły ścieśnić związki pomiędzy Francją i Me­
ksykiem, postanowiła przedłużyć swój pobyt w Pary­
żu przynajmniej do końca przyszłego tygodnia. Nie­
wiadomo jeszcze, czy cesarzowa meksykańska opuści­
wszy Paryż pojedzie wprost do Wiednia, czy też uda 
się wprzód do Brukselli do swojego brata króla bel-

! gickiego. (Tamie.)
* ( C e l  p o d r ó ż y  ce s .  K a r o l i n y ) .  Paryż, 

1 7 sierpn a. Mem. dipl. pisze: Cesarzowa Karolina 
przybyła dla tego do Paryża, nie ażeby doręczyć ul­
timatum albo też grozić abdykacją, ale ażeby mo­
gła wyjednać nowy plan pacyfikacyjny dla północne­
go Meksyku, bez skompromitowania polityki irancuz- 
kiej. Cesarzowa przedłuży swój pobyt w Paryżu. 
Dziennik ten zaprzecza także pogłosce o ukazaniu 
się nowej encykliki papiezkiej.

Prusy.
* (O ś w i a d c z e n i e B a w a r j i). Berlin, 17 sier- 

nia. Zapewniają, że rząd bawarski straciwszy wszel- 
ą nadzieję, ażeby interwencja w sprawy niemieckie

zmieniła obecny stan rzeczy, oświadczył gotowość do 
układów na podstawach projektowanych przez Prusy. 
(L a  Fr.)

* ( S k a r b  h a n o w e r s k i . )  Sta. Anz. powtórzył 
wiadomość ogłoszoną przez N. Hanov. Z. co do 
wartości pieniężnej podniesionej ze skarbu królestwa 
i wywiezionej do Anglji krótko przed wkroczeniem 
wojsk pruskich. Wartość ta wynosi 18,600,000 tala­
rów, z której 1,438,000 w złocie. Ponieważ skarb ten 
należący do państwa nie został dotychczas powróco- 
ny, wydano więc rozporządzenie, ażeby dla poręcze­
nia praw kraju, nie wypłacano z tego tytułu ani pro­
centów, ani też kapitału. (L a  P atr.j

Ttlrojap
* ( W a r u n k i  u z n a n i a ) .  Konstantynopol, 

11 sierpnia. Do Bukaresztu wyjechał ztąd kurjer 
z stanowcze mi warunkami uznania księcia hoheuzó- 
lernskiego. (W ien . Abp.)

Soresponde^cjk Dziennika Warszawskiego.
Plocie, 18 sierpnia.

O niektórych potrzebach m iasta.

Wspominaliśmy kiedyś mimochodem, że przed 400 
jeszcze laty, przez jednego z panujących, nadanym 
został m. Płockowi przywilej wybudowania sobie przy­
rządu do sprowadzania wody z Wisły.

Kraj nasz ma to do siebie, że albo zbyt długo nad 
pożytecznem przedsięwzięciem się namyśla i w końcu 
puszcza go w' niepamięć, bo nowe pokolenia zwykle 
uważają siebie za mędrzsze od poprzednich,—albo też 
szybko i bez namysłu rzuca się na rzecz nie dającą 
się wykonać... a później lamentuje i płacze że się nie- 
zastanowił... chorobliwa to cecha tak w indywiduach 
jako też i w danych społecznościach. Nieczynność tak 
jak i zbytek czynności, osiągają jeden i tenże skutek, 
bo szanse prowadzą do przedwczesnego zużycia się 
organizmu.

Otóż to, co przed czterema wiekami uznane zosta­
ło za potrzebne, a przez następne pokolenia za konie­
czne dla miasta, rozlokowanego na ponętnych wzgó­
rzach Wisły, obecnie ma przyjść do skutku, jeżeli 
znów dla jakichś błahych powodów, nie odłożemy te­
go zamiaru do jutra... w nadziei, że nowe pokolenie 
może wynajdzie sztukę obywania się bez wody.

P. Grotowski inżynier wodociągów' warszawskich, 
na skutek inwitacji władz miejscowych, *wywołanej 
ogólnem życzeniem mieszkańców, przed kilką miesią­
cami, po należytem wystudjowaniu miejscowości, na­
desłał tu  plany i kosztorysy przyszłego wodociągu, 
na sumę około 116 tysięcy rsr. Praca ta, wykonana 
z wzorową znajomością przedmiotu, a której damy 
szczegółowy opis, jak tyiko pierwsza cegła fundamen­
tu założona zostanie, zasługuje na szczególną uwagę, 
tem bardziej, że obok suchych cyfr kosztorysów, w 
osobnym jakby wstępie, wyrażone są jasuem i popu- 
larnem piórem, zasady projektu i wydobyty na jaw 
rzeczywisty interes miasta z poczuciem prawdziwej 
życzliwości.

O ile nam wiadomo, przed rokiem jeszcze, władza 
zwierzchnia zapewniła otworzenie stosownego kredy­
tu na budowę wodociągów w Płocku, niepezostaje 
więc obecnie, jak obmyśleć środki zwrotu kapitału w 
ciągu lat 41, oraz pokrycia kosztów rocznego utrzy­
mania, które według obrachowania autora projektu, 
mogą wynosić razem około rsr. 15,000 rocznie.

Ponieważ szacunek ogólny wszystkich nieruchomo­
ści w m. Płocku podany do ubezpieczenia ogniowego, 
daje sumę około 900,000 rsr. przeto na zwrot kosz­
tów wodociągu, wypadałoby około 1 ‘/2 kop. od rubla 
szacunku. Przy uwadze atoli, że szacunek nierucho­
mości do ubezpieczenia prawie nigdy nie przedstawia 
rzeczywistej ich wartości, który "wyznajmy prawdę, 
z różnych drobnych widoków zależnych od dwóch wy­
razów „brać” i „dawać” albo zniżony, albo podwyż­
szony dowolnie bywa, jesteśmy zdania, że najsprawie­
dliwszym w obecnym wypadku byłby rozkład w mia­
rę czystego dochodu jaki każda posesja daje, co łatwo 
ustanowić ptvy odbywającej się obecnie regulacji po­
datku podynmego po miastach.

Tak jednak czy owak, skoro i plan gotowy i kredyt 
zapewniony, niechajże ludzie dobrej woli przyłożą i 
serce i umysł do przedsięwzięcia które zapewnia dla 
miasta rozwój materjalny, bezpieczeństwo od ognia i 
sanitarne warunki na czem dotąd m Płockowi zbywa.

Zaczepiwszy raz o ulepszenie w mieście, nie może­
my powstrzymać się od zwrócenia uwagi na trotuary, 
które jakby oprawę każdego ludniejszego miasta sta­
nowią.

W normalnych warunkach nieporządku, zwykle 
ulicom dostaje się w udziale ażeby w nich grzęźnięto,



178 o

tutaj jednak przeciwnie, trotuary zachowały dla sie­
bie ten przywilej. Polecono aby było dobrze, wyko­
nano —jak najgorzej i to co najczęściej u nas się dzie­
je. Jak tylko stanęło natem , ażeby uszkodzone i zu­
żyte bruki po trotuarach wyjąć i zastąpić pokładem 
twardym, ubitym i wyszabrowanym, zaraz się i to z 
energją wzięto do niszczenia przeszłości, bo sążeń 
wydobytego kamienia przedstawia dla właściciela 25 
rsr. wartości, — a szosę można było zastąpić troszką 
gliny, śmiecia i marnego prochu.

Ckliwo-sliskie w czasie wilgoci, grzęskie i zapa­
dające się w czasie jesiennej i zimowej słoty, nieró­
wne w czasie lata bo niepoprawiane systematycznie 
od czasu wyjęcia bruku, trotuary płockie, jako wyrób 
monumentalny niedogodności, mogłyby być w istocie 
fotografowane i rozesłane w sposobie ostrzeżenia, aże­
by nigdzie podobnych niebudowano!

Niezapuszczając się w dowodzenia co jest lepszego, 
czy zupełny brak trotuarów, czyli też jakiekolwiek, 
powiemy tylko, że wyłożenie flisami, nie jest tak ko­
sztowną i niemożebną rzeczą, jakby się komuś zda­
wało. Dobra chęć i zamiłowanie porządku, łatwo tę 
zmianę na lepsze przeprowadzić by mogła.

Ogólna długość trotuarów w Płocku przez ulice 
naibardziej zaludnione, wynosi 17,192 stóp, co uczyni 
przyjmując szerokość trotuaru na 4 stop., — 68,768 
stóp kwadratowych.

Według powziętych informacij i poczynionych prób, 
koszta jednej stopy kwadratowej flizu nielasującego 
się, wraz ze sprowadzeniem i ułożeniem, wynoszą 
37 'f2 kop., z czego wynika, że przerobienie, trotu­
arów w mieście, może wynosić sumę 25,788 rsr.

W powyższym stosunku łokieć bieżący trotuaru, a 
w przypuszczeniu szerokości łokci dwa i nie grubszey 
nad cali 4, kosztować będzie około 8 rsr. czyli, że 
każde 10 łokci frontu zapłaci rs. 30.

Jeżeli naturalnie, truduo byłoby dla miasta ponosić 
n a  raz jeden wydatek na przedmiot ozdoby, to jednak 
przy udziale np. pożyczki na lat 12, na zasadach tych 
samych, na jakich się udziela na budowę domów, oka­
załoby się, że na zwrot kapitału i opłatę procentu, 
każde 10 łokci frontu opłacałoby rocznie przez lat 12 
zaledwo rsr. 3. Posesja więc, co rzadko bywa, mają­
ca 100 łokci frontu, ponosiłaby opłatę po rsr. 30 
rocznie.

Jedna tylko pozostałaby obawa, że ultimus consu- 
mens, to jest lokator musiałby za tę dogodność  publi­
czną zapłacić, ale za to nigdyby go niespotkał wypa­
dek ugrzęźnięcia lub nadwerężenia stawu w nodze, 
na trotuarach płockich.

W chwilach roztargnionej przechadzki lub pośpie­
chu, w porze wieczornej, gdy obok nierównego po­
kładu na trotuarach, mieszkaniec musi jeszcze prze­
skakiwać przez rynsztoki wiodące bez ceremonji do 
bram, albo z uwragą i omackiem omijać pogłębienia 
na wystające drzwi od sklepików i suteryn, „taka 
praca godna jest zaiste lepszego losu.”

Równe i wygodne komunikacje w mieście, nie tak 
małej są wagi. Miasto które ich uieposiada a ekwipa- 
iów, dorożek i jasnego oświetlenia utrzymać nie mo­
że, w porze jesiennej mu-i iść spać razem z kurami. 
Grobowa cisza zalega wtenczas nad obyczajami i ua- 
łogami mieszkańców. Wieczorne zbierania się dla 
zamiany kłopotów i myśli, pierzchają; starzeje się od 
zaściankowego i zapieckowego życia człowiek młody, —
niedołężnieje stary.

Zawsze ul rżymy waliśmy, że budując dom, ulicę, 
budujemy obyczaje. Zdrowe mieszkania wydają zdro­
wych, trzeźwych mieszkańców. Komunikacje dogodne 
uspasabiają łudzi do czynności, uznaną jest prawdą, 
że fizyczne poowdy są najczęściej przyczyną usterek 
moralnych. , - Jedn stka.

Zurich , 18 eierpnia.
Pismo rewolucyjne Niepodległość w mifijsco cii,tu. Akcje — 

Lisowski. Szalone plany Mierosławskiego i jego demokra­
tów. — Zjazd w Lyonie — Ostrożności.— Różycki Edmu d 
i Świętorzecki.—Trudności w połączeniu bandy Bosaka z tow. 
Btrzeleckiem.

Nazwa B yt, jaką komitet centralny nadał pismu 
mającemu wychodzić w Bendlikonie, nie spodobała 
aię Gilleruwi i dla tego zamienił ją  na Niepodległość 
Skutkiem tej zmiany nastąpiła kilkodniowa zwłoka 
w wydaniu pietwszego numeru, który wszakże wyj­
dzie niezawodnie z pod prasy dnia 11 b. m. w sobotę 
i rozesłany zostanie bezpłatnie (dla zachęty) wszyst­
kim dawnym prenumeratorom Ojczyzny. Bendlikoń- 
ska Niepodległość wychodzić będzie tylko trzy razy 
miesięcznie, — na częstsze bowiem wydawnictwo o- 
kazał się nateraz brak dostatecznych funduszów w 
Jkasie Gillera. Prenumerata na pismo to, wynosi 
w Szwajcarji kwartalnie fr. 4 cent. 40. Po wydauiu 
trzech numerów Niepodległości, Giller ma zarządzić 
na jej podtrzymanie oddzielną składkę w księstwie 
poznańskiem przez pośrednictwo redakcji Dziennika  
Poznańskiego.

Uciekinier Lisowski, który spowodował pożar ra ­
tusza w mieście Rapperswyl, będzie sądzony dnia 30 
b. m. w St. Gallen.

Po utworzeniu się komitetu centralnego w Paryżu, 
Mierosławski wyrzekł do swych zaufanych zwolen­
ników, że „nadszedł wreszcie czas wziąść się do 
czynu,'' polecił więc epileptykowi Kosteckiemu w 
największej tajemnicy sformować oddział żandar­
mów, których nazwał stróżami wolności i z ich 
pomocą postanowił: komitet centralny, jako złożony 
z ludzi niedołężnych i reakcjonistów, obalić, niektó­
rych przeWÓdców najnieprzyjazniejszych sobie stron­
nictw dla postrachu i przykładu iunym nożem i stry­
czkiem wytępić, a następnie pod swoją komendą u- 
tworzyć w Paryżu nowy rząd narodowy złożony z 
„ludzi czynu i energji;‘ (słowa Mierosławskego). 2an- 
darmerja złożona z 18-tu indywiduów na wszystko 
gotowych, została uorganizowaną i dowództwo nad 
nią objął znany czytelnikom z poprzednich moich li­
stów, Gniewosz.

Na pierwszym planie „do uprzątnięcia*, jak się 
demokraci wyrażają, figuruje hotel Lambert, dalej 
id ą : Giller, Plater, Langiewicz i pseudonim Orzeł.

Dla dopełnienia wyboru członków do utworzyć się 
mającego rządu narodowego, niemniej dla rozdziele­
nia pomiędzy stróżów wolnoś i missij zabójczych, 
nastąpi w dniu 25 b. m. walne zgromadzenie wszy­
stkich demokratów Mierosławskiego w Lyonie.

Niektórzy przeciwnicy Mierosławskiego uważają 
groźbę jego jako blagę puszczoną dla postrachu tyl­
ko; inni znów, obawiają się naprawdę z jego strony 
jakiego wybryku szaleństwa, tembardziej, że jego 
władze umysłowe, znajdują się od pewnego cza­
su w nader anormalnym stanie. W każdym jednak 
razie, jak jedni tak i drudzy przedsiębiorą stosowne 
środki ostrożności, dla zabezpieczenia się od napaści 
demokratów. Pomiędzy innemi hotel Lambert czyni 
u władz francuzkich w Paryżu starania o spieszne 
umieszczenie Mierosławskiego w domu warjatów; 
komitet centralny zamierza w imieniu całej emigra­
cji żądać u rządu francuzkiego wydalenia go do 
Algieru, lub innego więcej od Francji odległego 
zakątka.

Skutkiem pogłosek o tych krwawych zamiarach 
demokratów, Różycki nie chciał przyjąć udziału w 
komitecie centralnym. Na wniosek Jarosława Dą­
browskiego k o m ite t zaprosił napowrót Świętorzec- 
kiego (z którym Dąbrowski w ścisłych zostaje sto­
sunkach). Zaproszenie Świętorzecki przyjął pod wa­
runkiem, że na posiedzeniach komitetu, prezesować 
będą wszyscy członkowie kolejno. Warunek ten 
przyjęto i Świętorzecki peł..i znowu obowiązki człon­
ka komitetu. Bosak bardzo tu _ niechętnie przyjął 
wiadomość o tem zaproszeniu Świętorzeckiego na 
członka i chciał się nawet usunąć przez to z ko­
mitetu. Giller jednak (któremu firma Bosaka jest 
do pewnego czasu potrzebną) nie zezwolił na to.

Połączenie bandy Bosaka z towarzystwem strze- 
leckiem dotąd jeszcze do skutku nie przyszło, z po­
wodu zbyt wygórowanych warunków podanych przez 
niemców. Q-

P aryż , 14 sierpnia.
List cesarza Napoleona do Piusa IX .— Pogłoski w przed­

miocie Rzymu -  Mr. Działyński wraca do Poznania. — Nowe 
szczegóły o gmachu wystawy powszechnej

Znikły już obawy co do ziwarcia pokoju pomiędzy 
Prusami, Włochami i Austrją; zapytują tu siebie 
z niepokojem, czy cesarz wyjedzie ( ziś do obozu Cha­
lons. Nie przestają zapewniać, że cesarz jest cierpią­
cy, czego dowód widzieć można w liście pisanym 
przez cesarza do Piusa IX, liście nacechowanym nie­
jakim smutkiem. List ten wywarł w Rzymie wraże­
nie. Pius IX, w rozmowach z osobami do których ma 
zaufanie, odzywał się nieraz dość ostro o cesarzu Na­
poleonie i ganił jego politykę. Obecuie wyrazy papie 
ża stają się nieco życzliwszemu ubolewa on raczej, a 
nie potępia.

Termin konwencji z 15 września wkrótce upłynie; 
książęta rodziny Burbonów sposobią się do opuszcze­
nia Rzymu. Hrabia Trani sprzedał swe ruchomości 
i wyjedzie wkrótce z Rzymu; hr. Trapani wyjedzie 
zaraz po nim; sprzedał on swe brylanty jubilerowi, 
który przyjeżdżał umyślnie po to z Paryża. Król Fran­
ciszek nie powziął jeszcze żadnej decyzji.

Nie mam nic ciekawego do doniesienia, z wyjątkiem 
następu ącej, dość uporczywej pogłoski: Hr. Działyń- 
ski, szwagier księcia Wład. Czartoryskiego, uzyskał 
pozwolenie powrotu do swych dóbr, położonych w Po­
znańskimi. Z tego powodu emigranci nie szczędzą 
zażaleń na eks-organizatora rewolucyjnego w Poznań 
skiem. Też same epiteta, które skierowane były prze­
ciw księciu Adamowi Sapieże. sypią się teraz na bie 
duego hrabiego. Słyszeć się dają ze wszech stron wy­
razy: „Ci arystokraci! Reakcjoniści! Potrzeba będzie

powywieszać ich!” Nota bene krzyczą najbardziej ci’ 
którym hrabia dawał zapomogi pieniężne.

Pomówmy o gmachu wystawy powszechnej, około 
którego roboty robią wielkie postępy; gmach ten 
przecięty zostanie 17-u alejami, które schodzić się 
oędą w ogrodzie środkowym. Oprócz tego będzie 30 
alei idących naokoło. Obliczono, że dla przejścia 
przez wszystkie aleje, drogi i galerje w parku i pała­
cu wystawy, człowiek robiący milę {lieu) drogi na go­
dzinę i mogący chodzić po 10 godzin dziennie, po­
trzebowałby całego tygodnia. Towarzystwo opiekują­
ce się zwierzętami, zamierza posłać na wystawę 
„szelkie przyrządy, narzędzia i machiny zdolne przy­
nieść ulgę zwierzętom używanym do przewożenia cię­
żarów, do robót w polu i t. d. Przy otwarciu wysta­
wy, urządzona będzie świetna uroczystość: każde pań­
stwo mieć będzie swoją lożę, komisja zaś cesarska da 
bal na 50,090. a . M.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( D o m  h a  n d 1 o w o-k o m  i s o w  y p o d  f i r m ą  

J a b ł k o w s k i ,  R a d o l i ń s k i , S k u p i e ń s k i  i 
s p o t k a ) .  W  dniu 21 lipca  (1 0  sierpn ia) r . b . przed 
rejentem  E dw ardem  M ilewskim  w  K aliszu, zaw arty  z o ­
s ta ł k o n trak t obejm ujący w a ju n k i i u staw ę spó łk i firm o­
w e-kom andytow ej na akcje pod nazw ą D om  handlowo- 
komisowy w K aliszu z firm ą Jab łkow sk i, R adoliński, 
Skupieński i spółka. S pó łka ta  w stępuje w miejsce sp ó ł­
ki z tą  sam ą firm ą egzystującej w  K aliszu  pod  nazw ą 
Dom Handlowo-kem sowy Rolników Kaliskich, k tó ra
stosow nie do kon trak tu  spó łkow ego z dn ia  3 ( 1 5 )  czer- 
w'ca 1860  r., w  dniu 1 października r. b. istnienie swe 
zakończa.

S pó łka  obecnie pow sta ła , zaw iązaną zosta ła  na  la t 12 
z kap ita łem  rs. 1 50 ,000 , m ającym  się zebrać przez roz- 
przedaż akcij 1 ,500 sztuk, każda  po rub li 100.

Cel obecnej spó łk i wskazuje:
§ 2 K o n trak tu :
„Z adaniem  spółki będzie prow adzić in teresa d la  zysku 

w spólnego.”
Z akres działan ia  oznacza
§ 7. D la dopięcia celu w skazanego w § 2-tn, w zakres 

dzia łan ia  dom u handlów o-kom isow ego w chodzić b ę lą  
g łów nie następu jące  czynności:

1) U dzielanie k redy tu  osobistego za pom ocą dyskon­
tow an ia  w-eksli, lub też na  zastaw  ruchom y.

2) P rzy jm ow an ie  pieniędzy:
a) na lokacje term inow e, procentow e;
h) na rachunek  o tw arty  (conto-curen te), dający p r a ­

wo Składającem u dysponow ania sw oją w łasnością 
każdego czasu, i posług iw an ia  się domem ja k o  k a ­
sjerem  swoim , za pom ocą asygnacij;

c )  przyjm ow anie papierów  publicznych do asorw acji 
(deposita), za o p ła tą  lub bezp ła tn ie  w edle umowy 
ze skiadającem i.

3) U trzym yw anie pow szechnej kasy am ortyzacy jnej, 
przyjm ującej w p ła ty  procentow e na  um orzenie d ługów  
hipotecznych, zastrzegając w łaścicielow i uzbieranej kw o­
ty, praw o w ypow iedzenia je j w  każdym  czasie w ed ług  
jego  widoków .

4) Załatwdanie wszelkich interesów  komisowych.
5) Z ała tw ian ie  w szelkich operaeij bankierskich.
6) K upno i odprzedaż zboża i innych produktów , oraz 

przedm iotów  ruchom ych.
7) K upno lasów dla spieniężenia ich częściowego.
8)  B ran ie  udzia łu  w iunych spó łkach  w k ra ju  lub za 

gran icą.
W obiedwie jed n ak  operacje ad  7 i 8, jak o  d łu g o te r­

m inowe, nie może być w iększy fundusz w łożony ja k  ł /3 
k ap ita łu  zasładow ego.

9) Z ak ładan ie  ajencij dom u, gdzie się tego po trzeba  
okaże.

Z go ła  przedsiębran ie  wszelkich operaeij handlow ych i 
bankierskich, k tóre zysk spółce przynieść m ogą.

Sposób przejścia z daw nej spó łk i do nowej stanow ią:
D zia ł V II , przepisy przechodnie.
§ 3 5 . S pó łka  niniejszym kon trak tem  ustanow iona, p o ­

czynająca się od dn ia  1 października r. b ., w stępuje w 
miejsce spółki przez tychże sam ych w spólników  firm o­
w ych prow adzonej pod nazw ą: D om  Jlandlowo-komi- 
sowy Rolników Kaliskich , k tó ra  z tym że dniem  sw e is tn ie­
nie zakończa. Spó łka now a p rzyb iera  nazw ę Dom han­
dlów o-komisowy z firm ą Jab łk o w sk i, R adoliński, S ku ­
pieński i spółka.

§ 3 6 ) S pó łka  now a obejm ując dzia łan ia  pop rzedza ją ­
cej, przyjm uje zarazem  wszelkie je j zobow iązania w zglę­
dem osób trzecich.

§ 3 7 ) L ikw idacja  spó łk i z dniem  1 października u s ta ­
jące j, dokonaną będzie w  ten sposób: Z dniem  1-m p a ­
ździernika zam knięte zostaną księgi, będzie zrobiony in ­
w en tarz , w szystkie ac tiva  i passiva ocenione ze w spó łu ­
działem  kom itetu  nadzorczego i ustanow iony czysty m a ­
ją te k  sp ó łk i, p o d łu g  k tórego  w artość  każdej akcji ozna-
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czoną zostanie. Te op e ra te  b ęd ą  przedstaw ione ogólne-  ̂ wsze' m iejsce kop. 25 ; drugie m iejsce kop 
m u zebran iu  akcjonarjuszów  na  dniu  6 (1 8 ) g rudn ia  r . b . j dzieć m ożna będzie bezp ła tn ie  Azteków.

nale-

15. D ziś w i-

a  po zatw ierdzeniu przez takow e całej likw idacji 
żność za każdą  akcję p rzypadająca , bądź gotow izną, bądz 
też przez w ym ianę daw nej na  akcję nowej spó łk i, stoso­
w nie do w oli akejonarjusza, począw szy od dn ia  3 (15 ) 
stycznia r . p. przez now ą spó łkę uiszczoną zostanie.

Podaw szy w  pew yższy sposób w iadom ość o u tw o rze­
niu  się nowej spó łk i i skom binow aniu takow ej z obecnie 
egzystu jącą, dodajem y, że zapisy na akcje pierw szej, 
przyjm ow ane będą  w kan to rach  pp . L eopo lda  K ronen- 
b e rg a  i J .  G . B locha w W arszaw ie, oraz w dom u naszym  
w K aliszu .

Z ap ła ta  na  akcje w inna następow ać w tychże sam ych 
miejscach zaraz przy  zapisie, w yjąw szy o ile zadeklaro- 
w anem  będzie, iż taż  z ap ła ta  zam ianą daw nych akcij 
n a  now e uskutecznioną zostanie.

K alisz d. 20  S ierpn ia  1866 r.
Jablkowski, Radoliński, Skupieński i spółka.

* ( M a g a z y n  s t r o j ó w  p.  J a s k u ł o w s k i e j ) .
P a r te r  dom u N r. 483  przy  ulicy M iodowej, na  w prost 
kościo ła  po-kapucyńskiego, przyozdobił w span ia ły  m a- j 
gazyn dam ski, k tórego przeznaczeniem  je s t za ła tw iać  
po trzeby  i w ym agania najśw ieższej mody, dostarczać go- 
tow e kapelusze, stro ik i, okrycia, pa lto ty , żuaw ki i t. p ., j 
oraz spełn iać zlecenia dam  co do roboty  salop i sukien  ̂
w szelkiego r o d z a j u — balow ych, spacerow ych lub  negliżo- 1 
w ych, a  do czego w łaśn ie  je s t tu  u trzym yw ane osobne 
indyw iduum  z w yższą znajom ością kroju. M aterje 
w  sztukach, g łów nie zaś syberyny, ko rty , szynszyle, ja k  
niem niej kw iaty , g irlandy , w stążki, koronki i inne przy- j
bory  t u  nagrom adzone, każdy g u st zaspokoić są  zdolne. , . . . .
J a k  najw iększe um iarkow anie w cenach, je s t tu  sum ień- ryZKlCh. (C ena w ejścia kop. 2 ). 
nie przestrzeganem , a  za rękojm ję n iejako aku ra tności  ̂ O R P H A E U M  (u lica  M iodow a w dom uL essera). 
i gu stu  uw ażać należy, że m agazyn ten prow adzi p. J a -  ,jzjenn ;ei sztuk i m agiczne i zjaw ienie się duchów  w ru i- 
sku łow ska, daw niej W iśniew ska,, k tó ra  zakłady podobny nRCj1 k lasztoru  de C astro . — M iejsce num erow ane kop.

20 . -  Zacznie się o godzinie

i D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . — D ziś  i codziennie, 
i W ielki K oncert B ilseg o .— W e środy i soboty Symfonje.
I  Jutro. — I . U w ertu ra  z op. Obóz w  Szlązku, M eyer- 
I beera; Folichon kadry l, S traussa ; Pośw ięcenie broni,
' chór z opery Iltigonoci, M eyerbeera; A leksandra  w alc, 

S traussa; U w ertu ra  ze Snu letniej nocy, M endeisohna- 
B a rth o ld y .— I I .  Sym fonja G -d u r (N . 3) H aydena  z w to- 

, row aniem  na bębnie: a) In tro d u c tio n  i vivace assai, b) 
A ndan te , c) M enuetto , d) F inale . — I I I .  U w ertu ra  ra -  

I dosna, W ebera; R everie , V ieuxtem psa; P e rp e tu u m  m o­
bile, S traussa; W arjac je  B eth o v en a .— (Z acznie się o g o ­
dzinie 6-ej; — cena w ejścia kop. 30).

r a p p o - t e a t r .  — Jutro , Wielkie Przedstawienie.
, U ciechy arlek ina  i c ierp ien ia  p ie rro ta , pan tom ina komi- 
i cznaw  2 -cli a k ta c h .— G im nastyczne ćw iczenia, pomiędzy 
' k tórem i m łody  W iliam  M anley ustaw i p iram idę z krze- 
' se ł, na  szczycie k tórej w ykona ćw iczenia ekw ilibrysty- 

czne. — G alerja  żyw ych obrazów .— P oczątek  o godz. 7 ’/ 2.

obyw.; Zagrobska M arjanna la t 56 sklep ; Traczyk M ałgorza­
ta  lat 52 wyrobn.; Kukset Wojciech la t 48 wyrobn.; Michelis 
Adam lat 48 żołn.; Dębowski Franciszek lat 90; Zabowska 
Katarzyna lat 55; Klok Agata lat 40 wyrobn.; Jużyńska F ran ­
ciszka la t 22 służ.; Miller Karolina la t 4 cór szyp.; Stokin- 
ger Krystyna la t 5 mies. 3 cór. wyrobn ; Czerwińska Józefa 
la t 4; Siennicki Aleksander rok 1; Melich Albertyna lat 2 cór. 
żołn ; Ryszkowska Eleonora lat 2 cór. szew.; Kwiecińska Na- 
talja lat 4 cór. szew.; Dąbrowska Helena la t 5 cór. żołn.; 
Szkodowska Tekla lat 2 cór. s łu ż ; Szterner Napoleon lat 2; 
Kubicka Helena mies 2, Kwasonicka Helena mies 3, Zieliń­
ska Zofia mies. 1, Nemer Stanisław dni 20, Majorowski F e ­
liks dni 29 wychowańcy dziec. Jezus; itaroza konni: Rybak Faj- 
ga lat 33; Dyktor Chaim lat 45 handl.; W eingert Aron lat 9; 
Wald Elka lat 2; Szot Szyja lat 3 mies. 3; Zyskind Hersz rok 
1; Goldman Zelik rok 1; Rozenberg Wolf rok 1 mies 4; Lip- 
man Hersz lat 3 mies. 3; Libradi r  Tauba lat 5; Naryńska Baj- 
la lat 2 mies 6; GoldLrh Cywia dni 3; Kamień Laja mies. 6; 
Lewenberg Josek dni 0

Ceny targowe
dnia 8 (2 0 ) sierpnia 1866 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od —  do 

rub le  sreb rne  i ka  .uejki

A Z T E K I w hotelu  E uropejskim ; co- 
Jdziennie od godziny 11 ej rano  do 6-ej 

w ieczorem . — Cena b iletu  kop. 25.

O Q R O D  W  A L E I  B E L W E D E R S K IE J  N -e r  1673 
i w prost dom u P usłow sk ich ). — Jutro , po raz osta­
tni, Tresowane lw y (pan K reu tzberg , panna A u g u ­
sta ), m agja  ch ińska i rzucanie sz ty le tam i.— Zacznie się j
o godz. 6 / 2

Pszenica W aga 2 4 0 — — f.
Żyto 2 2 0 —230 f.
Ję c z m ie ń .....................................
O w ie s ...........................................
Groch p o ln y ................................
Kartofle..........................................
P ud siana od k. 27 % — 30. Pu

Dowozy'. Pszenice 400; Żyta 200; Jęczm ienia 60,
Owsa 5 0 0  korcy.

5 70 6 75
4 - 4 12 */2
3 60 3 j 7 5
2 25

i
2j40

1 
£

 
1 

^

l |5 0
omy od k. 2 0 - 2 2 ' / a ;

E L D O R A D O . — Jutro , w ystąpienie  SpiCWGFOW pŁ- , W iadro  okow ity od-rs 3 k. 2 1 do rs. 3 k. 43

Co-

utrzym ując  przez la t k ilka w sąsiednim  p a łac u  pod 
N r. 484  u m ia ła  tak  pochlebna ustalić  o sobie opinję.

t ;
* Nr. 33 Przeglądu Tygodniowego, wyszedł z druku i zawie­

ra:—Kronika kraiowa —Korespondencja z Suwałk. — Bibljo- 
grafia p o l s k a . — H andel.-M uzyka i tea tr — Przeklęte miasto
p. W ł B e łz ę . Wspomnienia literackie dawnych czasów p.
Dmochowskiego (przegląd.)—Król jiw ny, powiastka fantasty­
czna II  (c. d.) — Kronika zagraniczna. — Korespondencja z 
Londynu.

* Nr 47 B lu szc zu ,  wyszedł z druku i zawiera: — Rocznica 
urodzin (poezja) p. Gabryelę Puzyninę -N auczycielka (c. a.) 
— Bliźnie gwiazdy — Paryzkie nowiny (dok i — Dodatek: -  
Obszycie robione wiązanym sposobem do sukien, spoamcy 
t. p (Z ryc.)—Patka robiona wiązanym sposobem do ubierania 
pasków, sukien i t. p. (z ry c .)- Opisanie ryciny mód (z ryc.) -  
Kamzut ilza iz ryc. i — Sposób czesania dla pań zamężnymi 
(z ryc.)— Gorsecik dla młodych osób (z ryc )—Pelerynka Ma- 
rja-Antonina dla panienek od 10—12 la t (z ryc )—Szlafroczek 
dla osób starszych (z ryc.) — Klamerki do pasków ubraze a- 
ksamitem i perełkami (z ryc.) -  Dwa ubrania dla panienek od 
8 10 la t (z ryc .)—Deseń na tiul (z ryc. — Buciki kaszmiro­
we dla rocznych dzieci (z ryc ) -  Obszycie do bluzek i ubrań 
dziecinnych (z ry . —Przegląd mód.

G arn iec  „  od rsr. 1 kop. 5 do rsr. 1 kop. 12. 
W ym ierzono w U rzędzie Konsurn. w iader 865.

 —  —

Warszawa, 
dnia  9 ( 2 i )  Sierpnia.

K a l e n d a r z .  ,
W e środę, 22 sierpnia. — śśw. Sym forjana męcz. i 

T ym oteusza  męcz. — S łońce  wsch. o godz. 4  mia. 53; 
zach. o godz. 7 min. 11.

W e czw artek, 23  s ie rp n ia ,— św. F ilip a  B enicjusza. — 
S łońce  wsch. o godz. 4 min. 57 ; zach. o godz. 7 min. 7 .

S t a n
8 (20 sierpnia

p o g o d y .

Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum. • • • 
Stan nieba . . - • • • •

jo go<. .6 < tu » .| c goi 4 pt

j 749 7 ”
9 "3

pogodny

748.8 
4  13"8 

na pół pog

Największe ciepło A 14 0 R  Najmniejsze ciepło -t 8"8 R. 
Z rana d. 9 (21) sierpnia -+- 7."6 R ciepła.

Wjr&ikoiŁ wody na w Ule ztóf 5 10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D z iś ,  O pera  Ernani. (Zacznie 

się o godz. 8-ej).
t e a t r  R O Z M A IT O Ś C I. — Jutro. Biała kamclja; 

Miód kasitelański. (Zacznie się o godz. 8-ej). -  R czo- 
r a j ,  daw ano Pan Geldhab; Ulicznik Warszawski, było 
osób 550.

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  Jutro i 
codziennie W ielkie P rzedstaw ien ie  A stronom ji, 
F izy k i i Agioskopji, (druga serja), w trzech czę­
ściach, przez p ro f esora fizyki P. Amberga.—  Początek  
o godz. 8-ej. — C ena miejsc o polo Wg ZMŻOna a  m iano­
w icie: k rzes ła  w  pierw szych dw óch rzędach kop. 50; p ie r-

30; — w ejście do ogrodu kop 
6 %.

M U Z E U M  H IS T O R J I  N A T U R A L N E J  (n a  N alew ­
kach) Codziennie.

G A B IN E T  F IG U R  W O S K O W Y C H  (na N alew kach). 
Codziennie.

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywiści radcowie 
stanu: Dekuchiski z Tłuszczy, Kułakowski z Pe­
tersburga;—wyjechał': jenerał-adjutant Jego Cesar­
skiej Mości, baron K orff człoi.ek rady państwa, za 
granicę; jenerał-lejtnaut Orlow, pocłn dny atamau 
woj.-k koz ckich, do Kalisza; jenerał-m jor Karcow- 
naczelnik 7-ej dywizji piechoty, do Kielc, rzeczy­
wisty radca stanu, książę Woroncow- Weljaminow do 
Petersburga; wice-gubernator gubernji płockiej Go­
remykin  do Peteri-burga.

W  dniu w czorajszym  przy jechało  koleją żelazną w&rsz.- 
j  wied. i w ąrsz. bydg. osob 5 7 2 . w yjechało osób 365 ; —  
i koleją żel. petersb.-w arsz. przyjechało  osób 143, wyje- 
! chało osób 3 5 2 ; — s ta tk as ii parow em i przyjechało  osób 
j — w yjechało 31 ; — onegdaj w ogóle przyjechało  osób 

8 9 4 , w  tej liczbie z zagran icy  19; w yjechało 7 4 7 , w tej 
liczbie za granicę 14,

* Ljisty niewłaściwe do s k r zy n e k  pocztow ych w łożone  w dniu 
20 sierpnia 1866 roku a mianowicie pod adresem: Tomasz 
Łom żyński w Rogaczewie, Natalja Hofman w Bewlu, W erner 
w Brześciu litewskim, Edward Salmonowiez w Oszmianach, 
Karol Drejer w St. Petersburgu, Ludwika' Mańko bez ozua- 
czeniania miejsca,

i D n ia  7 (1 9 ) b . n i. chorych w  ośmiu cyw ilnych szpi­
talach: przybyło  3 5 , w yzdrow iało  3 9 , um arło  5, pozo­
s ta ło  15 0 4  (m ężczyzn '648 , kobiet 8 56 ); z nich w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 156, kobiet 165.

t
! * (B  u 1 e t  y n c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­

w ie ) , d n ia2 0 -g o  sierpn ia  .,est następujący: Pozosta ło  z 19 
chorych: mężczyzn 23, kotnet 6 , razem  29; zachorow a­
ło  m. 4 , k. 1, r. 5: w yzdrow iało  ni. 1, k. 1 , r. 

i 2; um arło  m- 2, k. 1 r. 3; pozostało na d. 21 y sie r­
p n ia  m. 2 2 , k . 7 , r . 2 9 . — Gd początku epideniji (to 
je s t od od 9 -go (2 l-g o ) iipca) zachorow ało in. /8 ,  k. 40, 
r . 118; w yzdrow iało in. 2 9 , k. 11, r. 40 ; um arło  ra. 2 7 , k. 
22 , r. 49 .

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w W arszaw ie dn ia  20  b. ni. je<t następujący: Pozostało  
r. d. 19 go chorych 26 , zachorow ało  2, w yzdrow iało  1, 
um arło  1, pozostało na  d. Z 1-y 26. O d początku p o ja ­
w ienia «ię epideniji (to  je s t od 7 (1 9 )  lipea) zacho row a­
ło  6 3 , w yzdrow iało  2 0 , um arło  17.

* W dniu 20 sierpnia ' 866 roku u rodz iło  się w W arsza­
wie: C h r ze śc ja n : pjci męzkiej 32 żeńskiej 32; S ta r o z a k o n n y c h : 
męzkiej 11, żeńskiej 5, razem  80 za ś lu b ien i H h rz e ic ja n u :  
Mierzewiński Kazimierz dok med z Rado ińską Julją; Ś lą­
zak Tomasz oficjał, d ż z Hor ilik P .u lm ą; z rn an i C h rzę ść  a -  
nie: Łącka Elżbieta lat 67 emer.; Rucińska Marjs lat 13 cór.

KURS GIRŁPY WARSZAWSKIEJ 
dnia 9 (21) Sierpnia :S6S  r.

MONETY.

Pół-Impeńały Rosyjskie . . . 
Dukaty HÓiendeiskic nowe walona 
Frydrychsdory ProaMe - . . 
Pruski K urasł za 100 tal. - •

P A P IE R Y .
(bez wartości kuponu)

Obłigi Skwfcn za ra. 100 . . .
Bilety Skarbu Król. Pol za rs. 100 
Obtigaąje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 

za sztukę . . . . . . . .
Certjfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sz tkę .....................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponec 

,, ,, ,, bez kupom,
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji I-e

za rs 100..........................................
Listy Zastawne III go " k r  . Berji 2ej

100 8* * ) .............................................
Listy likwidacyjne za rs 100*).
Dow td  Kom. Centr L‘ky .z a  100 R>
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 185

za rs. too. , . , . ■ .
6 pożyczka .rssyj, .S iig.nxa z t. 1855 >

rs. 100. ..........................
Bilety Banku Cs*. Kos- z r. ! 860 za

rs. 100...............................................
-M staiiki 'Lutowe ' za rs. 100. , . .

„ Sierpnia®, za rs 100
Rosyjski, pożycz t rem rs 100

1866 „ 
Akcje Głównego Towarzystwa Ciosy 

'fridago drop ieiar.tsych rs. 125. .. 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Ż< 

pefr ank. ż000 za rs. 100. .
Akcje D roR Żel. ^ a r.-W ied . aa satułi 
OtuigaŁge tHcg: Żei. tćarsaa-W iodę 

p., rank 500 za aatukę . • • • 
Akcje Vx ap  Żelaa. Warsz.-Bylgonkfi 

za Rs. 100 . • • •. • • • ■ 
Akcje Żeglegi.Parow. Kraj. rs. 100. 
Aat^e Biegi Żela*. Wan«.-A(wesfo.y

K ej za r s . . 1 0 0 ............................
Akcje Dr o. Ze), feb. Łódzkiej rs. 10

W E X L E .

Berlhi , .

W rocław 
Gdańsk . 
łlasuburg . 
Londyn 
Paryż . • 
Wiedeń • • 

, Petersburg

Ufo**** ■

100 Tai. 2 Uu 21 65
» »» h. t —
i) rt 2 ti> -- -•

u » n 1 to 121 5
309 B. Ma. 2 D3 _

1 F t. 3= 3 a 8 30
300 Fraak. 2 m 99 i __

150 Zł. VGA. 2 u 97 80
100 Ru. s> 1 u . _ 1

n u k. t
H ?» 1 V —

k. i 1 - t -

Z ę d & S ■ P i A C O K O  

|Sop | E*. |Kop

84 50 -

_  84 67

85

!0
107

•26

66

91

50

50
50

82
66

67
33

100
100
110
107

67
17

23

65

90

121

50

35

-  I

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 65% 
„ „ „ do Listów Likwidacyjnych rs. — k. 90
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OBWIESZCZENIA nk
j f  KA v &i.

U W I A D O M I E N I A .

(IV. D . 3 6 4 9 ). R ząd  Gubernialny
Lubelsk i.

W  wykonaniu Najwyższego Ukazu z d. 20  
Maja (l Czerw ca) 1Ó52 r.,  Komisja R ządsw a 
Spraw W ew nę trznych  i Duchownych, rozpo­
znawszy pretensj i)  mieszkańca Królestwa za 
dostaw y produktów w latach i 8 1 0 /16 dla  wojsk 
C e s a i sko-Kosyjskich z ifrancj i  powracających 
uskutecznione przyznała za takowe z powiatu 
Ł ukow skiego  dla  folwarku Glinki  Sukceso­
rom  Jó z i fa  Dąbrowskiego kwotę rs. 270. S k u ­
t k ie m  czego Komisja Rządowa Przychodów i 
S k a r b u  z mocy decy zji p. o. N am ies tn ika  K ró ­
les tw a  w odezwie S ek re ta rz a  S tanu  przy  R a ­
dzie Administracyjnej z dnia  1 (13) Grudnia  
7861 r. Nr.  7333 oznajmionej ,  w ydala  odpo­
wiednie świadectwo, k tó re  podług  wspemnio- 
nego Najwyższego U kazu  przyjm ow ane będą 
t r  zaległy eh należytościneh Skarbow ych  na  r ó ­
wni z dowodami b. Komisji  C en tra lnej  l ikw i­
dacy jnej  i takowe przy  resk rypc ie  z d. 15 (27) 
M a rc a  r. b. Nr. 15,5i5 n ad es ła ła  dla  d o ręcze ­
n ia  go komu należy.

Zaw iadamiając o tern s t rony  in teresowane ,  
R ząd  Gubern ia lny  wzywa, aby w terminie  j e ­
d no ro czn y m  od da ty  p ierw szigo  ogłoszenia li-  
cząceym  się, zgłosiły się z praw am i swemi po 
o deb ran iu  rzeczonego świadectwa; po upływie 
bowiem tego term inu  jako  n iemające właści­
ciela ,  takowe n a  rzecz S k a rb u  za ję te  będzie.

Lublin , dn ia  2 (14) Czerwca 1866 roku.
Z upoważ. G ubernatora ,

R adca  R ządu  Gubern ia lnego , 
Wędrychowski.

N aczeln ik  K ance la rj i ,  Zagó ski.

(N. D. 4 6 5 6 )  S ą d  Policji P opraw czej 
P ow iatu W' arszaw skiego W ydzia łu  U .

Stosownie do przepisów  p raw a podaje do 
publicznej wiadomości, że K arol N ejder la t  
41, katolik , żonaty, dzietny, oraz Ja n  M uller 
la t  55 E w angielik  żonaty  bezdzietny felczer, 
obadw aj z gospodarstw a rolnego u trzym ują­
cy  się we wsi Dzurdziuty, O kręgu Rawskim  
zam ieszkali, prawomocnym wyrokiem Sądu 
tu te jszeg o  z d 18 ę30) M aja r. b. pierw szy za 
niedozwolone i b łędne  leczenie oraz za  oka­
zywanie zm yślonych cudów, z a rt. 576, 639, 
157 K. K. G ł i Popr. n a  a resz t p rzez  m ie­
sięcy trzy; zaś drugi za  niedozwolone i b łę ­
d n e  liczenie z a rt. 576 K. K. Gł. i P o p r. na 
a se sz t p rzez  tygodni trzy , i obadwaj po od­
cierp ien iu  kary , na  oddaniu pod dwuletni do­
zó r policyjny, skazani zostali.

W arszaw a d. 5 (17) L ip ca  1866 r.
Sędzia P rezydujący, Moczydłowski. J

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6 1 0 3 ) Kom isja R ządow a  
Oświecenia Publicznego.

N a postaw ien ie  nowego pawilonu do gm achu  
-szkełnego w m Biuły  odbywać się będzie drćia 
22 Sierpnia  (3 Września) r. b w biurze Komi­
sj i  Rządowej Oświecenia Publicznego o godz. 
12 w południe, in minus ł icytacja p rzez opie­
czętowane dek la rac je  napisano podług wzoru 
poniżej zamieszczonego.

P ra e t iu m  fisci do licytacji  us tanowione zo­
sta ło na  sumę około rs. 18,600. D ek la rac ja ,  
do której obok świadectwa kwalif ikacyjnego 
dołączyć należy vadium wgotowiźnie  w kwocie 
rs  1,800 lub w dozwolonych na  to papierach 
publicznych odpowiedniej wartości,  albo do- 
wód złożonego vadium w B a n k u  lub inne k a ­
sie Rządowej , powinna być pisaną wyraźnie,  
bez zastrzeżeń, sk robań  i p rzekreśleń:  wszel­
kie liczby powinny być pisane l i t9rami i do- 
mieszczone oświadczenie,  że d ek la ra n t  na  pod­
p isie  z imienia,  nazwiska i miejsca zam ieszka­
n ia  wyrażony, poddaje  się wszelkim obowiąz­
kom  w warunkach  do licytacji zamieszczonym 
W a ru n k i  do licytacji  i wykaz kosztów p rze j­
r z a n e  być mogą w biurze Komisj i  Rządowej 
Oświecenia Publicznego w godzinach b iu ro­
wych, każdego dnia,  prócz dni  świątecznych.

P o  otworzeniu złożonych dek la rac i j ,  o dbę ­
dzie  się pomiędzy sk łada jącym i takowe dekla-  
Tauje licytacja g łośna  in minus od sumy j a k a  
na jkorzystn ie jsza  d la  S k a rb u  podaną została.

Odstępujący a a  głośnej l icytacji  procent 
najwyższy, za  utrzymującego się p rzy  en tre -  
p ryz ie  uznany m zostanie.

W zór  do deklarac ji .
W  zastosowaniu,s ię do ogłoszenia z dnia 

S ie rpn ia  r. b. Nr.  w Dzienniku W arszaw­
sk im  i Gazecie Policyjnej obwieszczonego, 
sk ła dam  niniejszą deklarację ,  k tó rą  obowiązu­
j ę  się z własnego m ate r ja lu  postawie nowy p a ­
wilon do gm achu  szkolnego w m. Biały, o d s t ę ­
pując od ogólnej  sumy anszlagowej' procent,  
(wypisa  wyraźnie liczbą i l i te rami)  i poddając 
s ię  wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom, 
warunkami licytacyjnemi obję tym , k tóre  do ­
k ład n ie  są mi znane i przezemnie podpisane.

Kwit kasy N. na  złożone vadium rs. N. lub 
vadium w gotowiźnie, albo w papierach  p u b l i ­
cznych (wymienić ich nazw ę;  oraz świadectwo 
kwalifikacyjae dołączam.

Zam ieszkanie  moje pod N......................p rzy u-
licy N.

P isa łem  w W arszawie,  dnia  N- 1806 ro ku .  
j W arszaw a, d. 8 20) S ie rpn ia  1866 roku.

D y rek to r  W ydzia łu ,  J .  Alichniewicz.
Naczelu ik  Sekcji ,  Sieczkowski.

(N . D. 4 9 2 2 ) . R zą d  Gubernialny A ugustow ski
Pou.ije do powszechnej wiadomości że na 

sali zwykłych posiedzeń Rządu  Gubernialnego 
A ugus iow sk  ego w m ieś  ie csuwałka h, od go­
dziny 11 - * j  z rana ,  w dniu 23 Sierpnia  (4 
Września)  r. b. odbyw ać się będzie głośna in 
plus b c y ta - j a  na wydzierżawienie na dniu 20 
Maja ( l  Czerwca 1*66 r. do tegoż dnia i Mie­
siąca 187 2 r. folwarku Kibiski w Ekonomii 
S r«je p ow ia tu  Sejneńskiego położonych , od 
summy dz erżawnej lis. 5 l0  kop. 37, wyraz'uie 
rubli srebrem pięćset dziesięć kopiejek trzy-  
dzi-ś i siedem, Of rócz podatków na odpowie­
dzialność dotychczasowego dzierżawcy. P. 
Twarow8kiego, każdy więc mający zamiar ubie­
gania się o tę dzierżawę powinien się z n a jd o ­
wać w miejscu i terminie  wyżej oznaczonym, 
zapotrzebowany;

a )  w Świadectwo kwalifikacyjne, postano­
wieniem księcia nam ies tn ika  królewskiego z 
dnia 24 S tyczn ia  1818 r. p izep ń an e ,  a  w yda­
ne przez naczeln ika właściwego powiatu po ­
d ług  wzoru przez komisję rządową p rzycho­
dów i sk a rb u  pod d. 4 ( I b )  Września 1857 
r. Nr. 32198/15466 wskazanego, które wy­
kazywać ma zamożności  kun k u ren ta  najmniej 
dwuletniej dzierżawie i podatkom wyrówny- 
wającą i żeby to mogło być wcześnie rozpo­
znane na t izy  dni przed l icytacją rządowi 
gubernialnemu złożyć naluży.

b)  Ś wiadectwo kasy skarbowej  n a  złożone 
vadium w kwocie wyrównywaiącej  1/4 części 
sumy do licytacji przyjętej,  tudzież w gotowi- 
źnie na uzupełnienie  tego vadium do wysokości 
postąpionej przezeń rocznej ceny dzierżawy.

U trzymujący się przy dzierżawie obow iąza­
ny będzie przyjąć wszelkie warunki umowy 
z dotychczasowym dzierżawcą na łata 1866/72 
r. zawartej,  a  przez komisję  rządow ą przycho­
dów i skarbu  pod d. 14 (26) L ipca  1860 r. 
N r .  3896 2 /1 7 4 2 4  zatwierdzonej, k tó rą  może 
przejrzeć w biurze rządu gubernialnego w każ­
dym razie w godzinach biurowych.

Żadne zas t tzeżen ia  że strony konkurentów  
i Przyj§te nie będą,  zobowiązania  ich zatem 

w inne być bezw arunkow e, a  każdy utrzy­
mujący się p rzy  licytacji  z rzeka się wszelkich 
pretensji za późne objęcfe posesji i po przez- 
tanie n a  takim  stanie dóbr, w jakim  je  obej­
muje od urządzonej administracji;  z chwilną 
zaś podpisani  i pro tokułu  l icytacyinego nowy 
dzierżawca staje się obowiązującym w z g lę ­
dem sk a rb u ,  pod u t r a tą  złożonego vadium i 
rygorem ogłoszenia n a  jego odpowiedzialność 
nowej licytacji,  a  chociażby zatwierdzenie  lub 
uchylenie tego protokółu, później jak  w mie­
siąc po jego dniu, przez komisję skarbu n a ­
stąp iło ,  nie będzie mógł rościć żadnej ztąd 
pretensji.

Uprzedza się współ ubiegających, aby nic 
dopuszczali  się między robą zmowy i udzie­
len ia  odstępnego  dla  z mmejszeuia  korzyści 
jak ie  skarb  zamierzył o s iągnąć  przez licy tac ję  
gdyż winni do odpowiedzialnośći sądow o-kar-  
ncj  pociągnięci zostaną.

S uw ałk i  d. 21 L ipca  (2 Sierpnia )  1866 r. 
p. o. V ice-G uberna to ra  Ccretdew. 
Zarządzający  W ydziałem G rabow śki .  
za  Naczelnjka Sekcji  Pacho lsk i .

(N. I) .  4906) N aczeln ik Pow iatu  
Piotrkowskiego.

Podaje do wiadomości osób in teresow anych  
że dn ia  1 (13) Września r. b .  o godzinie l l  r a ­
no w biurze Po wiato wena przed Naczeln ik iem 
Powiatu P io t rk o w s k ieg o ,  odbyw ać się będzie  
licytacja n a ,d o s taw ę  żywności dla  więzienia w 
P io t ik o w ie  przez jednoroczny p rzeciąg  czasu 
poczynając o l  dn ia  20 G rudnia  ( l  S tyczn ia )  
1866/7 do dn ia  19 (31) Grudnia 1867 r. w łą ­
cznie a to wedle nowo, decyzją Rady Admini­
stracyjnej  z dnia  24 Maja (5 Czerwca)  r .  b. 
Nr. 22729 za twierdzonej  taryffy.

L icytac ja  przez opieczętowane dek la rac je  in 
minus rozpocznie się od ceny obecnie przez 
Władzę ustanowionej  to j e s t  od kop .  siedm 
za dzier.ną porc ją  żywności jed n eg o  aresz tanta .

Ubiegający się o tę dostawę, obowiązani Fą 
stawić się w miejscu i czasie oznaczonym  i do
di kjaraeji  swojej wedle poniżej  zamieszczonego 
wzoru napisać się winnej ,  załączyć kw i t  Kasy 
skarbowej lub B anku  Polsk  ego ca  złożone 
vadium w kwocie rs. 500 oraz złożyć dowód 
że są pełnoletni.

Vadium  złożone być winno „ w gotowiźnie  
lub papierach  Kredytowych na kaucje  przyj, 
mowanych, które n ieu trzym ującem u się za­
raz powrócone będzie,  zaś u trzym ującego  się 
przy dostawie odesłauem zos tan ie  do Banku 
Polskiego.

Deklaracje  na  tę d os taw ę wyraźnie napisane

nieskrobane an i  przekreślane, w e d łu g  poniżej 
zamieszczonego wzoru napisane,  lukiem opie­
czętowano i do własnych rąk Naczelnika P o ­
wiatu adresu-wane, przyjmowane będą do chwi­
li na pół godziny pi-zsd* godziną do licytacji  
ozuuczoną, później  złożono lub nie podług 
wzoru napisane a  w nsze jo  nie wsparte  kwitem 
na złożone vadium, przyjęte  będą.

B iższe w arunki  tej entrepryzy dotyczące, 
przejrzane być mogą kużdodziennie w g o d z i ­
nach biurowych w ująwszy dni świąteczne w 
biurze Naczelnika P ow ia tu  w mieście P io trko­
wie.

W zór  do drklnracji .
W sku tek  ogłoszenia N aczeln ika Powiatu 

P io trkow sk i '  go z dnia  26 L ipca  (7 Sierpnia) 
r .  b. Nr. 16568 podaję niniejszą deklaracją, iż 
podejmuję się dostawy żywn ś-i  dla więzienia 
P io trkow sk iego  przez ciąg roku jednego to 
j e s t  od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia)  1866/7 
do dnia 19 (31) Grudnia 1867 ro k u  włącznie 
za wynagrodzeniem (tu wypisać il‘ ść cyfrą i 
l i terami)  za  dzienną porcją żv wuoś> i jednego 
a re sz ta n ta  a to w ściąłem zastopowaniu się sio 
w arunków  licytacyjnych i nowo w r. b .  za­
tw ierdzone j  taryffy k tó re  mi są dostatecznie 
znane.

Kwit Kasy N na złożone vadium w ilości rs. 
500 db łą rzkm  które wrrtzie ni*utrzymania się 
przy  dostr. wie sam odbiorę (lub o odesłanie 
k to rego  na mój bo^zt proszę).

S ale moje zamieszkanie w N. P isa łem  w N. 
dnia N.

(podpis  czytelny imię i nazwisko)
Piotrków d. 26 Lipca (7 Sierpnia)  1866 r.

Kuźmiński.

(N. D. 4747). N aczeln ik Powiatu 
Sieradzkiego.

Podaje  do publicznej wiadomości,  te  dn ia  
23 S ierpn ia  (4 Września) r. b. o godzinie 3 z 
południa ó-łbędzie się w biurze Naczelnika 
Powiatu S ieradzkiego l icytacja przez opieczę­
towane. dek la rac je  na  eętrfrpryżę-reperacji  mo­
stów Nr.  146a i 1466 na liuji t rak tu  T yczne­
go w mieście Pabianicach położonych od sumy 
rs. 1274 kop. 12 in minus.

Każdy przeto mający z a m i a r  podjęcia się tej 
en trepryzy,  obowiązany ji st złożyć osobiście 
lub  przez pocztę na ręce Naczelnika Pow iatu  
opieczętowane deklaracje  podług wzoi u poni­
żej dom ieszczonfgo  na p a p ie ż e  stemplowym 
ceny kop .  30 wyraźni**, bez skroi  ań, p rz e k re ­
śleń, lub  innych poprawek napisaną, z dołą­
czeniem do piej kwitu Kasy Skarbowej miej­
skiej lub Bai ku Polskiego na złożone vadium 
w ilości rs. 127 kop. 50.

Anszlag i warunki l icytacyjne w rzeczonem 
biurze znajdują  się do przejrzenia podczas w ła­
ściwy: h godzin biurowych

W zó r  do deklaracji.
W skutek  obwieszczenia Naczelnika Pow ia­

tu  Sieradzkiego z dnia 19 (31)  L 'p ca  r. b. Nr. 
10914 dek laru ję  wykonać e n t rep ry rę  reperacji  
mostów Nr. l4 6a  14 66 na linjf  t rak tu  f a b ry ­
cznego w mieście Pabianice położonych za  su ­
mę rs. kop. wyraźniej (wypisać l iczb a ­
mi i l i te rami (poddając się zas trz  żuniom p . - 
czyn ionym  wąim ikam i'l icy taczjnem i mnie d o ­
brze znanemi.)

K wit  Kasy N na  złożone vadium rs. 127 k. 
60 dołączam  o zwret którego wrazie nieuŚYiiy- 
m ania  sio na licytacji upraszam.

Stałe móje zamieszkanie jes t  w N, pisałem 
w N  dnia N m ca i roku.

( tu  wypisać wyraźnie imię i nazw isko)
Sierada d. 19 (31 )  L ipca  1866 r.

Wojciechowski.

(A. D . 5014). N aczeln ik Powiatu 
O l uskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
28 S ierpn ia  r. b. odbywać się będzie wr m ie ­
ście Siewierzu przed Sekw es tra to rem  S k a rb o ­
wym Sobolewskim, licytacja g łośna in plus, na  
sprzedaż zajętego przez tegoż w dniu 4  (16) 
Lipca  r. b, w dobrach Żelislawice ap a ra tu  go- 
rze lanego  miedzianego z wszelkiemi p rz y rz ą ­
dami, a to na  sa tysfakcją  zaległej  opła ty  od 
wyrobu wódki z roku 1865 6  sumę rs 1 ,224 
kop. 3 wynoszącej.

K ażdy  zatem chęć licytowania mający, w te r­
minie i miejscu Zgłosić się zechce.

Olkusz  dn ia  21 Lip  a (2 S ierpn ia )  1866 r. 
(3) Russocki.

(N. D. 5 0 1 3 ) . N aczeln ik Powiatu 
Lubelskiego.

P odaje  do powszechnej wiadomości, iż w d.
1 (13 )  W rześn  a r. b. w biurze N aczeln ika P o ­
wiatu Lubelskiego od godziny 9 rannej  do 12 
w południe,  odbywać się będzie in minus l icy­
tac ja  p rzez  sk ładan ie  opieczętowanych d e k la ­
rac j i  n a  przerobienie  s tudni w m ieś c ie  K azi­
m ie rzu  od sum y anszlagowej rs*. 2j)9 k. 6 6 V2. 
N a  zabrukow anie  R ynku  w mieść e K az im ie ­
rz u  od sumy rs.  781 k. 32. N a  rep erac ją  mo- 
s t j w  w mieście K azim ierzu  od 'sumy rs.  154 
kop. 20.

P rz y s tę p u ją c y  do licytacji na  każdą z po­
wyższych robót oddzielnie odbywać się m a ­
ją c ą ,  obowiązanym j e s t  złożyć kwit  Kasy S k a r ­
bowej na  złożone vadium:

i;
Do p rzerob ien ia  studni rs. 20 k. 97.
N azab iu k o w an  e Rynku ,, 77 ,, 13.
N a repera- j o  moslow ,, Ip ,, 42. 

które  u trzym ujący s ę przy licytacji p rzy  pod­
pisaniu p ro tokułu  dokompletować winien do 
wysokości l/5 części sumy anszlagowej, j a k o  
kau j ę  na pewność wykonan a  robót

W arunki  i ansz lagi  do p rzejrzenia  znajdują  
8 ? w biurze N aczeln ika  Pow.atu.

Deklaracje mają być podawane pod ług  n i-  
żoj zamieszczonego wzoru, gdyż inne bez kwi­
tu Kasowego p rze ję te  mi nie będą.

Lublin d. i (i3 ) Sierpn ia  1866 roku.
W ład. cli Po  n.

Wzór do deklarac ji .
Niżej podpisany NN. zami szkały  w NN. 

w Powiecie N. obowiązuję się podjąć:
1 Przerób  en e studni wmieście Kazimierzu  

za  sumę rs. N. wyraźnie N.
2- Zabrukowania  R ynku  w mieście Kazi­

mierzu za sumę re.-N. wyraźnie rs. N. podają® 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
w ar unka  h licytacyjnych objętym, zaśw iadcze­
nie  Kasy N. n a  złożone vadium w kwocie rs. N. 
dołączam.

O waga. N a  każdą z powyższych en trep ryz  
oddzielna dek la rac ja  podaną być winna.

(N. D. 5 0 1 5 \  N aczeln ik Powiatu 
Lubelskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości,  iż w d.
1 (13) Wrześni a  r. b. w b urze Naczelnika Po ­
wiatu Lubelskiego od godziny 9 rannej  do 12 
w południe, odbywać się będzie in minus licy­
tac ja  przez sk ładan ie  opieczętowanych d e k l a ­
racji  na reperac ją  odwachu, szopy a r ty le ry j ­
skiej ii maneżu w mieście Lęcznie od sumy a n ­
szlagowej rs. 755 kop. 723/4.

Pi zystępujący  do l icytac ji  obowiązany j e s t  
złożyć kwit Kasy Skarbowej n a  złożone va­
dium w sumie rs. 75 kop, 57, które u trzym u­
j ą c y  się przy licyta* j i  dokom letować vrinien 
zaraz do wysokości ł/5 sumy anszlagowej rs. 
151 kop. 14. j a k o  kaucję  na  pewność w ykona­
nie ro ót. W aru n k i  i anszlagi  do przejrzenia  
znajdują  się w biurze N acze ln ika  I ow atu.

Dekla, a  je m ają  być podawane p od łag  n i ­
żej zamieszczonego wzoru, gdyż inn • i bez 
kwitu kasowego przyjętemi nie będą.

Lublin  d. 1 ( l3 )  Siur[ n ia  1806 roku.
Wladiuh, Pom .

Wzór do deklaracji .
Niżej podpisany NN. zamieszkały w N. P o ­

wiecie _\N. obowiązuje s ę  podjąć res ta r tac j i  
odwachu, im.nożu i szopy artwleryjski* j  w m. 
Lęcznie za  sumę rs. NN. kop. NN. wyraźnie 
rs. NN. kop NN. poddając się wszelkim obo- 
wiązóom i zastrzeżeniom w warunkach  llcyta-  
cyjnych objętym. Zaświadczenie Kasy NN. aa  
złożone vadium w k w o c e  rs. 75 kop. 57. wy­
raźnie rs. siedmdziesiąt  pięć kop. p ięćdziesiąt 
siedm dołączam

(N. D .4 9 8 5 )  A sesor Ekonom iczny Okręgu 
Kujawskiego.

W skutek  resk ry p tu  ltz ąd u  Gubernialnego 
W arszawskiego z dnia 18 i30) Kwietnia r. b. 
N r. 39865/7227 A sesor Ekonom iczny podaje 
do powszechnej wiadomości; iż w dniu 18 130) 
Sierpnia r. b. o godzinie 11 przed południem  
w biórze N aczeln ika Pow iatu W łocław skie­
go, odbywać się będzie, głośna, publiczna, 
in p lus licytacja na trzech  letnie, poczynając 
od dnia 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) r. b. wy­
dzierżaw ienie gruntów  po Proboszczow skich , 
w terytorjum  m iasta  W łocław ka położonych, 
a  sk ładających  się z dziewięciu oddzielnych 
działków.

L icy tac ja  zacznie się inplus, od sumy rs. 
162 kop. 25 jak o  ceny dzierżaw nej d o tąd  o- 
p łacanej

Każdy m ający chęć zadzierżaw ienia powyż­
szych gruntów , zechce w czasie i m iejsce po- 
wyż oznaczone przybydź, przy zaopatrzeniu  
się w vadium , połowie sumy inplus, za  rocz­
ną  dzierżaw ę postąpionej, wyrównywające i 
w kaucją, jednorocznej cenie dzierżawnej, i 
opłacanym  z tych gruntów  podatkom , odpo­
wiednią jak o  zaraz  wymaganą.
■ W arunk i pod jak iem i rzecźone grun ta  wy­

dzierżaw ione zostaną,, każdego czasu w bió­
rze  N aczeln ika  Pow iatu W łocław skiego i u  
A sesora  E konom icznego w B rześciu, odczy- 
tanem i bydź mogą.

Brześć d. 31 L ipca  (12 Sierpnia) 1SG6 r.
Asesor Kolegialny, Przepiórkow7ski.

(N. D. 4908) M agistra t M iasta  
Sław kow a.

Podaje do powszechnej wiadomością iż w 
K ancelarji M agistratu  tu tejszego, dnia 29 
Sierpnia (10 W rześnia) r . b. odbywać się b ę ­
dzie p rzez  opieczętow ane deklaracje, k tó re  
tylko do,godziny 12 w południe przyjm ow a­
ne będą, licytacja na  3che letnie 1867 9, wy­
dzierżaw ienie dochodu z o p ła t mostowego z 
m ostu na rzece Pszem sza-b iała  pod Sław ko­
wem, od sumy z dotychczasowego kon trak tu  
czyniącej, rsr. 909. M ający chęć licytow a­
nia, zaopatrzen i w wadjum rsr . 91, k tó re  w 
gotowiźnie p rzy  dek la rac jach  składać należy, 
w miejscu i term inie oznaczom m  znajdować 
się  zechcą, gdzie i wf runki licytacyjne do 
odczytania są  przygotowane.
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D eklaracje m ają b y ć  nap isane p od ług  
w zoru postanow ieniem  Rady A dm inistracyj­
nej K rólestw a, z dnia 16 2 8 ) Maja 1833 r. 
w skazanego bez popraw ek lub skrobania.

Nadto zastrzega  m agistrat, aby licytanci 
zaopatrzeni byli w św iadectw o w ładzy m iej­
scow ej co do zam ożn ości w m ajątku n ieru­
chom ym .

Sław ków  d. 26 L ipca (7 Sierpnia) 1366 r.
Burm istrz B rzozow ski.

(N. D . 4046) Rada Szczegółow a Opiekuńcza 
W arszawskiego Instytu tu  S  go l\ azimierza. 

Podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
22 M arca (3 W rześnia) r b. o godzin ie 5 po 
p o łu -n iu , w K ancelarji Instytutu, przez R a­
dę S zczeg ó ło w ą , w domu pod Nr. 2858 przy  
u licy  Tam ka, odbywać się  b ęd zie  licytacja , 
przez  dek laracje op ieczętow an e, na dostaw ę  
d* tegoż In stytu tu , w ciągu  roku jednego, 
lic zą c  od daty zaw arcia kontraktu, drzewa  
op ałow ego  sosnow ego, stosow nie do z a p o ­
trzebow ania, mniej w ięcej sążn i sto Cena 
za  taki sążeń  drzew a, do licytacji in m inus, 
ustanow iona je s t  na rubli srebrem  dzie  
w ięć kopiejek  czterd zieści p ięć, wadjum zaś  
o zn a czo n e  rubli srebrem  sto, n a  z ło ż e n ie  
którego dowód przy składaniu  deklaracji do­
łą c z o n y  być winien.

D ek laracje przyjm owane będą w K ancela­
rji In stytu tu , codzienn ie (w yjąw szy św iąt) 
od godziny  9 rano do 5 po południu , aż do 
dnia nastąp ić mającej licytacji, takow e m ają  
być p isane w edług pom ieszczonego poniżej 
w zoru, w yraźnie b ez  p rzekreśleń  i skroba­
n ia , a co do ilo śc i, miary i ceny, słow am i nie 
liczbam i, m ogą zaś być sk ładane osob iśc ie , 
lu b  p rzesy łan e przez p o cztę  franco, tak  
p ierw sze ja k  i drugie, dojść powinny do w ła ­
dzy odbywającej licy tację , na god zin ę  przed  
term inem , przez o g łoszen ie  n in iejsze na p o ­
czą tk u  oznaczonym .

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
K ancelarji Instytutu.

W olno je s t  zg łaszającym  s ię , brać k op ie  
tych  warunków'. N ieob ecn i w m iejscu, a 
ch cą cy  się ubiegać na licytacji, m ogą żądać  
p rzesła n ia  sobie tych kopji. co  na k o sz t  ich  
uskuteczn iouem  być m oże.

W arszaw a dnię, 1 ( 1 3 )  S ierpnia 1866 r.
Z a O piekuua P rezydującego, 

C złonek-R ady J. C zosnow sk i.
W zór de deklaracji.

W  sk u tsk  o g łoszen ia  w pism ach p u b licz­
nych  przez Radę S zczegó łow ą  O piekuńczą  
W arszaw sk iego  Instytu tu  S -go  K azim ierza  
uczyn ion ego , podaję n in ie jszą  deklarację, iż  
obow iązuję sic  dostaw ić do tego Instytutu, 
drzewu, opałow ego sosnow ego, z  k loców , nie  
spraw ionych'w odą, zu p e łn ie  suchego, mniej 
w ięcej sążni kubiczuych sto. w cen ie licząc  
za  sążeń  kubiczuy rsr. kop. wy-
raźnie.rubli srebren kop.

poddając się  w szelk im  obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w warunkach licytacyjnych  o- 
bjętym . Z aśw iadczen ie kasy N . na z łożon e  
w  niej wadjum rubli srebrem  sto  w ynoszące  
za łączam , które w razie n ie  utrzym ania s ię  
na licytacji sam  odbiorę, lub o od esłan ie ta ­
kow ego przez p ocztę  do N . na mój k oszt u- 
praszam . ’

S ta łe  m oie m ieszk an ie  jest  
P isa łem  dnia m iesiąca

roku
podpis nazw iska i im ienia, i

(N . D. 0 1 0 7 ) Ilu  dla Szczegulaw a Opiekuńcza 
S zp ita l ' S /arozak mm/ch w W w s z m c m . 

P odaje do wiabotności osób  interesow anych  
ż e  w dniu 16 (28) S ierpnia r. b. o godzin ie 1 
z  połudn ia  odbędzie s ię  w K ancelarji szp ita ­
la  tutejszego, g łośna in m inus licytwcja na 
dostaw ę 100 sążui 3 łokciow ych  kubicznych  
drzew a tw ardego

O w arunkach licytacyjnych  oraz o wyso 
k eśc i T d d i u m  pow ziąść .m ożna w iadom ość w 
kan celarji szp ita la  w zw ykłych  godzinach  
biurowych

W arszawa d 8 (20) S ierpnia 1866 r.

( 5 D . 0 0 0 4 ) . P isarz 1'rybunztu ( y n mego 
Gubtrufi Lubelskiej w SieAicach. 

Stosow n ie do art. 682 K P  S wiadomo  
czyn i, iż  na żą d a n ie’B arbary D esk ur wdowy  
obyw atelki w' W arszawie pod N r. 1537 z a ­
m ieszk a łej, a zam ieszkanie p raw n e do tego  
in teresu  i  ca łego  postępow ania  subhastacyj- 
nego u K arola L uniew sk iego  Patrona w m e -  
śc ie  S ied lcach  obrane m ającej w p o szu k iw a ­
niu  sum y rs 1642 kop. 75 z procentem  od 
12 (2 4 1 C zerw ca 1S58 r. liczyć  się  winnym i 
k osztów  od F ilip a  A ndrolew skiego w jego  i- 
m ieniu oraz ja k o  Ojca i op iekuna nieletnich  
Z en ob in sza  Rom ualda, W ilhelm iny Z ofji, 
M ścisław y A ndrolew skich w łaśc icieli dóbr 
ziem sk ich  Guzowka w folwarku Celej O krę­
gu  Ż elecbow sk iem  zam ieszkałego, p r o to k ó ­
łem  F ra n ciszk a  Ł agow sk iego  K om ornika  
p rzy  Trybunale Cywilnym G ubernji L u b el­
sk iej w S iedlcach 29 U L , 3 0  K w ietnia (12  
M aja) 1866 roku sprzedanym  w drodze są d o ­
wej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajęte  i 
z a a resz to w a n e  zo sta ły

d o b r a  z i e m s k i e
G uzow ka sk ładają się  z folw arku Celej v. Ce- 
le jó w  i w si dawniej zarobnej G uzowka, w 
■Gminie M ysłów  Okręgu Ż elechow sk im  P o ­

w iecie  Łukow skim  Gubernji L ubelskiej pod 
ju r isd yk cią  Sądu Pokoju O kręgu Ż elech ow ­
skiego’ położone, prawem  w ła m o śc i V, c z ę ­
śc i do egzekw ow anych dłużników  F ilip a A a -  
drolew skiego i n ieletuich  Z enob iusza  R om u­
alda syna, W ilhelm iny Zofji M ścisław y córek  
A ndrolew skich  n a leżące , w ich posiadaniu  
zosta ją ce , w ierzyteln ością  poszukiw aną h y- 
p oteczn ie  obciążoue, p rzestrzen i ok oło  w łók  
m iary now opolskiej 46 zaw ierające.

N a  gruncie pow yższych  dóbr znajdują s ię  
n astęp u jące zabudowania:

W folwarku Guzowka.
1. D w ór stary drewniany n a  podm urow a­

niu tynkow any, gontam i kryty.
2. K loaka drew niana po 1 gontam i.
3. Chlew drew niany w słupy pod słom ą.
4. Chlew stary drewniany w słu p y  pod  

słom ą
5. P iw nicadrew uiana słom ą k ry ta ,
6. Dom p achciarn ia  drewniany pod g ą -  

tem .
7. Studnia drzew em  cem browana.
8 Zdrąb stajni v wozowni drew nianej.
9 . Obora i  stajn ia drewniane pod s ło m ą .
10- S tod o ła  drew niana słom ą kryta.
11. Obora drewniana gątam i pobita
12. Sp ich lerz drewniany gątam i kryty.
13 Stu Inia drzewem  cem browana.
14. O lejarnia d e  vniana dach z słom y.
15. C zworaka a/ 4 c zęśc i drewniane słom ą  

p o sz y te .----------------  r -
16. K arczm a drewniana słom ą kryta .
17. Kuźnia z m ieszkaniem  K ow ala drewniana  

pod gątam i.
W folw arku Celej v. Celejów.

18. Dwór nowy drewniany pod gątam i.
19. Chlew drewniany pod gątam i.
20. S todoła  drew niana słom ą kryta.
21. Obora i stajn ia drewniana pod gątem .
22. Studnia drzewem  cem browana.
23. D om  drew niany gątam i pobity
24. K uźnia drew niana pod gątam i.
25. M ostków  z drzew a ciosanego 4.
26. O grodzenia z sz ta c h e tp ło tó w c h r ó śc ia -  

nych i żerdzianych .
W  w si G uzowka.

27. V« czę ść  czw oraka drewnianego p o i  
słom ą zajmowana przez  parobka W ojciecha  
K orabiew skiego.

O b szern iijsze  op isan ie pow yż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się  w akcie  
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Karola L u ­
n iew sk iego  Patrona przy Trybunale w S ied l­
cach  zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśaień  i w a­
runki przedaży w K ancelarji P isarza T rybu­
n ału  tutejszego  z łożon e, przejrzane być m o ­
gą

Z ajęcie  w kopijach doręczone.
1. Paw łow i Z abielsk iem u N aczeln ikow i 

P ow iatu  Ł ukow skiego w m ie śc ie  Ł ukow ie  
u rzędującem u na ręce u rzędn ika bióra, W il­
czyńskiego, dnia 21 Czerwca (3 L ip ca) 1866 
roku. '

2. B artłom iejow i K lim aszew skiem u P is a ­
rzow i Sądu Pokoju Okręgu Ż elechow sk iego  
w m ieście Ż elechow ie na ręce  w łasne.

3 Janow i Chudzik W ojtow i Gm iny M ysłów  
we w si M ysłow ie urzędującem u do w ła­
snych rąk obudwu d. 29 Czerwca t l i  Lipca) 
t. r.

W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za  
jętych  dóbr G uzów ka dnia 26 L ip ca  (7  
Sierpnia) r. b , a w dniu dzisiejszym  do k się  
g i zaaresztow ań w Kancelarji T rybunału  tu ­
tejszego  na ten cel utrzymywanej w pisane  
zo sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie s ię  na audy- 
encji T rybunału Cywilnego G ubernji L u ­
belskiej w Sied lcach  w m iejscu zw yk łych  p o ­
siedzeń  pod Nr. 147 o godzinie 10 z  rana 
d. 20 W rześn ia  (2 Października) 1866 r.

S przedażą dyrygow ać będzie K irol Lunie- 
w ski P atron  przy Trybunale Cywilnym G u­
bernji L ubelskiej w Sied lcach , którego za- 
m ie sz k a n ie je s t  wyżej w skazane.

S ied lce d CO L ip ca  i l  1 Sierpnia) 1866 r.
K rzeczkow ski.

W yw ieszon o  na tablicy w sali ustępow ej 
Trybunału C yw ilnego Gubernji L ubelskiej 
w S ied lcach  dn a 3 0 L ip ca  (11 Sierpnia) 1866  
roku.

K rzeczkow ski.

(N. D 5005)
Podpisany IbłtAm Trybunału, jak) Obrońca 

Karo! ) U io :/. wąpóf .vlase: ó da ńóbr zieiuskicn 
Żabice W id k i '  i innych w Warszawie pu l 
Nr. 638b zamieszkałego zawiałam'* i ogłasza  
iż na podstawie dwóch wyroków miapowicia: 
jednego z Cnót 1( 13)  G-nitma 1865 r. dział 
majątku po Karoin Glota nakązującege, oraz 
oszacowanie i sprzedaż dóbr Żtbice Wielkie 
z pr/.yltfglościłmi i p.zyn lażytościami na wy-  
pa iek  niemożności dogodnego podziału w na­
turze rozporządzającego; drugiego z dnia 16 
(-28) Marca 1 8 5 6  r.  Suk.-u. d ó b r  Żabiei! Wielki* 
Żabiński, ltszew i miast i Konstantynów* wr*z 
i  opinją o ni podzielności zatwierdzającego, 
obudwoeh * powództwa wyżej wymienionego  
Karola G R U  przeciwko Kleraantynk'. z N ow a­
kowskich GDta po Karolu Glotz porost, wdowie 
w imieniu własoem oraz jako m a t c e  i głównej o-  
piekunce nieletnich: W ładysław a, Józefy i L eo- 
n j i  K le r u S D ty n y  r o d z e ń s t w a  Glotas w m a ł ż e ń s t w i e  
z niegdy Karolem Glotz spłodzonych dzieci pod

N r. 6386 Augustowi Heylmao Członkowi R a ­
dy Stanu, opiekunowi przyda jemu tychże nie­
letnich rodzeństwa Glotz pod Nr. 1066s i Sta­
nisławowi Glotz obywatelowi pod Nr. 6386 w 
Warszawie zamieszkałym, przez Konstantego 
Chojnowskiego Patrona Trybunału bronionym 
w Trybunale CywPuyra Warszawskim zapt  
dłych, wystawiają się na publiczną sprzedaż 
w drodze działów:

DOBRA ZIEMSKIE
Żabico Wielkie,  skła.-laiące się z fo lw irk u  

Żabiczki i miasta Konstantynowa wr z z pra­
wem propinacji w kolonji K mstantyndw-'k, 
jakie wypływa z Ukazów Najwyższych w roku 
1864 wydanych tudzież:

Dobra Ziemskie Srebrna, 
mające oddzielną księgę hypoteezną, składa­
jące się o b e c n i : j  dynie z osady Cegielnianej 
wszystkie w Okręgu Zgierikim Gubernji War­
szawskiej położone, prawem własności do Kle­
mentyny z Nowakowskich Głotz oraz do suk­
cesorów Karola Glotz nie podz^elnie należace, 
odległe od miasta Lodzi wiorst 12 a od miasta 
Lutomierska wiorst 4.

Skład pnwyżskyrh dóbr przed uwłaszcze­
niem włościan był następujący:

a) Folwark Żabiczki.
h) Miasto Konstantynów.
c) K-dooja Konstantyndwck.
ii) Ko onia Srebrna.
e) Osada Dąbrówka.
f) Osada Cegirlniana.
g) Młyn wodny.

Obecnie zaś w skutek najwyższego Ukazu z 
roku 1864 uwłaszczone:

1 Kolonją Konstnotynówek,
2 Kolonją Srebrna.
8. Osadę Dąbrówka.

a reszta przy dominium pozostała i obejmuje 
roz egłosci: a) folwark Żabiczki włók 10, b) 
miasto Kona antynów włók 40 mórg 15 prętów 
93, c) osada Cegielniana w Srebrnie mórg 2.

Gospodarstwo na folwarku Żabiczki jest 
dziewigcio polowe to jest dwa pola oziminy 
trzy pola jarzyny, jedno pole kopowe i t izy  
pola ugoru,wysiew jest następujący: pszenicy 
korcy 5, żyta korcy ŚO, jęcżmieftia korcy 10, 
owsa ko-cy 40, grochu korcy 3, kartofli korcy 
100, tatarki korcy 2, plon przeeięciowy ziarn 
w kartofli, h z :srn 8.

Budowle na folwarku Żibiczki są następu­
jące:- lóMIN / . HdOO

a) Dwór mas'v nruroivany pod blachą długi  
łokci 46, wysoki łokci 6 i pól, szeroki łokci 23.

łi) Kuchnia i na pierwszem piętrze spichrz 
murowany pod blachą łokci 17 i poi, szeroko­
ści łokci 13 i pół, wysokości łokci 11.

c) Stoóala murowana pod słomą długa łokci  
65, szeroka lokei 20, wysoka łokci 8,

d) Stajnia i wozownia murowane pod gna­
łem długa łokci 40, szeroka łokci 17, wysoka 
łokci 5.

e.) Obora drewniana pod gontem długości  
łokci 14 i pół, szerokości łokci 9, wysokości  
łokci 4.

Dochód z miasta Konstantynowa stanowią 
czynsze i l iudemin przez m eszczan do domi­
nium Żabica Wieki,e opłacane i dochód z propi­
nacji kolouji uwłaszczonej Kunstanrynówek, 
dochód z czynszów i laudemiów od ahenacji 
wynosi prztcięciowo rocznie rs.2135 k. 92 zaś 
dochód z propinacji rs. 2406:

Zabudowania w miaście Konstantynowie na­
leżą do mieszczan, tylko jeden dom na ratusz 
zajmowany jest wł isnośeią dziedzica. Jarmar­
ków do roku jest 1 2 a targi odbywają s ę w
p miedziałki.

W mieście Konstantynowie jest jedna fabry­
ka paro wa sukna, wszakże mieszkańcy oprócz 
tego wyrabiają sukna lęcznie.

Dobra Srebrna mające oddzielną ks;ęgę  
wieczystą uwłaszczone zostały tak dalecy iż 
obecnie pozostało przy dziedzicu.

n) Osada oegieluiana obejmująca mórg 2.
b) Prawo propinowunia we wsiach Srebrna 

i Detnbrówka z takiemi prawami, ogranicze­
niami i zastrzeżeniami jakie z mocy Najwyż ­
szych Usazów z r. 1863 wpływają.

c) Młyn wodny z którego jedynie czynsz do 
dworu jest opłacany.

Dobra na sprzedaż wystawione łącznie z 
dobrami Rszew oddzielnie sprze lawanuui, 
znajdują się w dzierżawnem posiadaniu Józela 
Menge i Ferdynanda Tubnius za kontraktem
przed M a r c e l i m  J a w o y s k i m  R e j e n t e m  d n i a  o i
Lipca (12 Sierpnia) 1*58 roku zawartym za 
c e n ę  roczną ,s. 4,800 a dzierżawa ta  kończy 
się 7. <1. 12 (24) Czerwca 1870 r. W końcu na­
dmienia sio, że inwentarze na gruncie folwarku 
Żabiczki znajdują się do sprzedtży obecnej nie 
należą i że cena dzierżawna w ogólnej ilości 
rs. 4 8 0 0  za dobra Żabice Wielkie i miasto 
Konstantynowo z przylegtościami ustanowię-  
na, rozdzielona zostaje w następującym stosun­
ku to jest  ze na dobra Babice Wielkie i Kon­
stantynów przypada rs. 3300 a na dobra Rszew 
rs. 1500 rocznie cena zaś ta należeć będzie do 
nowonabywcy dopiero od Ś go Jana 1867 r.

In lemizacja za opadłe w skutek Najwyższe­
go Ukazu z roku 1864 r. na rzecz włości; n 
grunta do sprzedaży obecnej nie należy, lecz 
takowa stanowi własność wyłączną dzisiej­
szych włościcieli lub też wypłaconą będz e 
wierzycielom hypotecznym ua całość d ib f  u 
bezpieesonymi ileby ci z postąpiouego na licy­
tacji szacunku zaspokojeni nie zostali a to 
stosow nie do n a j w y ż e j  zatwterdzonych przepi­

sów  dnia 4 (16) Sierpnia 1865 r. o wypłacie li-  
srdw likwidacyjnych w rozwinięciu Najwyż­
szego Ukazu wy,innych.

Obszerniejsza szczegółowe opisanie i wyra­
chowanie intraty z każdych respective dóbr 
znajduje się w taksie przez biesrlych prtysię- 
głych dnia 18 (30) Grudniit 1865 r. i nastę­
pnych dni sporządzonej.

Po odbyciu w dniu 31 Maja (12 Czerwca)  
1856 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień i  
warunków licyracyjnych. termin do drugiej pa­
id-kacji a zarazem przygotowawczego przysą­
dzenia, wy/.oaczony został na dzień 12 (24)  
Lipca 1866 r. go-lzi ię 10 z rana który się od­
będzie w miejscu zwykłych pos edz:ń Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie prży ulice D łu ­
giej pod Nr. 6-t 9 przed W. Józefem Sadko­
wskim Asesorem delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kuncdarji 1’odp isarzaT ry­
bunału wydziału III, u podpisanego Patrona 
spr/. daż popierającego i u Chojnowskiego  
Patrona Obroń y wspóLuhcesorów w War­
szawie pod Nr. 1765 z snie-szkałego.

Lutyt.icja zaezirle się od sumy rs. 83870 k. 
20 jako szacunku taksą biegłych wynalezibae-  
go,

Ju'juH Czajk -wski, Pa lio  i.
Po odbycin w dniu 12 (24) L pcs 1866 r. 

prżygotowawczego przysądzenia, termin do o- 
statecznpgo przysądz -ni.. p >w\Tższycb dóbr 
n'a d i i iń  1 (13) Ś erppia r: b. g nizinę 8 z po­
łudnia wyznaczony został, który z powodu 
braku Jicytintów spełzł bezskutecznie. W sku­
tek te::o Trybunał tutejszy wyrokiem /. dnia 
6 (18)  Sierpnia 1866 r.' tak ię przez biegłych  
Sporządzoną o 1/3 część zniżył ,  licytacji o  ł 
sumy rs. 67 .246 kop. 80 doz vol I i nowy ter- 
miń do ostateczneg i przesad /.cni a na dzień 23 
Sietpnio (4 Wrześniu) 1866 r. go iz iną  5 z p o ­
łudniu wyznaczył, j ikowy się olbądzie w tn.Ci­
sco posiedzeń Tr-bunału wyż j wskazanem 
przed W. Sadkowskim Asesore u uelrgowa-

S S9S 7 1 1 s  : -  ’
Warszaw , d. 6 ( 1 8 )  Sierpnia 1866 r.

Juljan Czajkowski Pntron.

(N. D. 5096).
Podpisany Patron Trybunału jako Obrońca  

K arola _ G lotz w spń łw łaściela  dóbr z iem ­
sk ich  Ż ab ice W ielk ie  i innych w W arszaw ie  
pod Nr. 6386 zam ieszk ałego , zaw iadam ia i o- 
głasza , iż  na podstawie dwóch wyroków, m ia­
nowicie: jednego z dnia 1 (13) Grudnia 1865  
r. d zia ł m ajątku po K arolu  G lotz nakazują­
cego, oraz oszacow anie i sprzedaż dóbr spad­
kow ych, na wypadek niem ożności ilog id n ego  
podzia łu  w naturze rozporządzającego, dru­
giego z dnia 16 (28; M arca 1866 roku taksę  
w raz z  opinją o n iep od zie ln ości dóbr ziem ­
sk ich  R szew  i  innych zatw ierdzającego, obu- 
dw óch z pow ództw a w yżej w ym ienionego K a­
rola G lotz, przeciw ko K lem entynie z  N ow a­
kow skich  G lotz wdowie, w im ieniu w łasn em , 
oraz jako  m atce i g łów nej op iekunce n ie le ­
tnich: W ładysław a: Jozefa  i L eokadji K le­
m entyny rodzeństw a G lotz, w m ałżeństw ie  
z niegdy K arolem  G lotz sp łodzonych  dzieci 
pod N r ti386, A ugustow i Ilejluiau C złonkow i 
R ady Stanu, opiekunow i przydanem u tych że  
n ieletn ich  rodzeństw a G lotz, pod Nr. 10S6s 
i S tanisław ow i G lotz obyw atelow i, pod Nr. 
6386, w W arszaw ie zam ieszkałym , przez K on­
stantego Chojnow skiego P atrona T rybunału  
bronionym, w Trybunale Cywilnym W arsza  
w skim  za p a d łych /w ystaw ia ją  s ię  na. p u b licz­
n ą  sprzedaż w drodze działów .

D O B R A  Z IE M SK IE ,
R szew  w  O kręgu Zgiersk im  Gubernji W a r­
szaw skiej położon e, prawem niepodzielnej 
w łasn ości do K lem entyny z N ow akow skich  
G lotz i sukcesorów  K arola G lotz na leżące, 
obejm ujące ogólnej pow ierzchni już  po u w ła ­
szczen iu  przy dw orze pozostałej w łók  29, 
m orgów  9 - prętów  126, jn iary n iwopolskiej, 
od leg łe  od m iasta Ł odzi w iorst 12, a od m ia­
sta  L ubom ierska w iorst 4

Grunta zaliczają  sic  w częśc i do grunta  
lek k iego , a  w V, częściach  do g  untu żytn iego  
I  k lasy, gospodarstw o je s t  trzynasto-polow e, 
a w ysiew  następujący: p szen icy  korcy 30, 
żyta  korcy 147, jęczm ien ia  korcy 40, ow sa  
korey *50, grochu korcy :6, kartofli korcy  
450, plon w zborzu p rzeeięc iow y ziarn 5 , 
a  w kartoflach  zinru 7.

Z abudow ania są  następujące:
", G orzelu ia  i browar murowane pod d a ­

chów ką, d łu gości łok . 44 szer. łok . 21, w ys. 
ło k  6 .

ń, Kurniki pod gontam i, d ług ło k . 16, szer . 
łok . 5, wysok łok . 5.

c, Spichrz murowany o parterze  pod da­
chów ką, d ługości ło k c i 27, szerok ości ło k c i  
17, wys. łok. 9.

d, S todoła  m urow ana z m iru i drzew a pod 
słom ą, d ług. ło k c i eO, szer. ło k c i21, w ysoko-' 
śc i ło k . 7.

e, O w czarnia m urowana pod słom ą, d ługo­
ści ło k c i 62, szerok ości łok ci 23, w ysokości 
ło k c i 7

/', S todoł t z  drzewa pod słom ą, dług. ło k .
55 , wys. ło k . 5 ‘/-a szer. łok . 19 '/,.

g, Szopa z  drzewa pod słom ą , d łu g o śc i 
ło k c i 26 szerokości ło k c i 12 w ysokości ło ­
k ci 5 . "

A, Stajnia i w ozow nia m urow ane pod s ło ­
mą, dług. łok . 6 1 , szero k o śc i ło k c i 1 7 '/2 wy­
sok ości łok . ó  ‘/a -
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i , Obora IU1K Y M 8 p f d f c n K m .  d r f c f  
łokci 95, szerokości łokci 16'/,, -wysokości 
łokci 6. <

k, 1 >om mieszkalny z drzewa pod gontem, 
długości łokci 45, szerokości łokci 15, wyso- 
kości łok. 4.

I, I)om folwarczny murowany pod gontem 
długości łokci 37, szerokości łokci 16, wys. 
łokci 4.

i, Dom folwarczny z drzewa pod gontami, 
długości łok. 43, szer. łok. 15, wysokości ło ­
kci 4.

m, Kuźnia murowana pod gontami.
Propinacja w dobrach Rszew, oraz na ko- 

lonjach uwłaszczonych Krzywiec i Niesięcin 
wykonywaną jes t na korzyść dziedzica z ta- 
kiemi prawami i ograniczeniami jakie wy­
pływają z Najwyższych Ukazów z r  1864.

Dobra na sprzedaż wystawione, łącznie z 
dobrami Żabice wielkie i Konstantynów z 
przyległościami, oddzielnie sprzedaw anemi, 
znajdują się w dzierżawnem posiadaniu J ó ­
zefa Menge i Ferdynanda Tulinius, za kon­
traktem przed Marcelem Jaworskim Rejen­
tem d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1S58 r. zawar­
tym, za cenę roczną rs. 4 SCO, a dziarżawa ta 
kończy się z dniem 12 24) Czerwca 1870 r.

Cena dzierżawna, k tóra należyć będzie do 
nowonabywcy dopiero od S go Jana  1867 r. 
rozdzieloną zostaje w ten sposób, iż na dobra 
Żabice W ielkie i miasto Konstantynów przy­
pada rocznie rs. 3,300, zaś na folwark Rszew 
rs. 1,590.

Dobra Rszew sprzedają się łącznie z in­
wentarzami, tak  na folwarku Rszew, jako też 
na folwarku Żabiczki znajdującemi się, war­
tość tych inwentarzy; stosownie do § 5 kon­
traktu dzierżawy, wyżej z daty powołanego, 
podaną jes t na rs. 5,100, za k tórą dzierżaw­
cy przy ekspiracji kontraktu są odpowiedział- 
nemi. , . .

Indemizacja za odpadłe w skutek Najwyz- 
szego Ukazu z roku 1864 na rzecz włościan 
grunta do sprzedaży obecnej nie należy, lecz 
takowa stanowi wyłączną własność dzisiej­
szych właścicieli, też Wypłaconą będzie wie­
rzycielom hypotecznym, na całość dóbr ubez­
pieczonym, o ileby ciż postąpionego na licyta­
cji szacunku zaspokojeni nie zostali, a to 
stosownie do Najwyżej zatwierdzonych prze­
pisów dnia 4 (16) Sierpnia 1865 roku o wy­
płacie listów likwidacyjnych w rozwinięciu 
powyższego Najwyższego Ukazu wydanych.

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych 
pospół z taksą, Sądownie w dniu 18(30, Gru­
dnia 1865 r. i następnych dni, przez biegłych 
przysięgłych sporządzone, obejmują

Po odbyciu w dniu 31 Maja (12 Czerwca) 
1866 r pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych dóbr ziemskich 
Rszew, termin do drugiej publikacji, a zara­
zem przygotowawczego przysądzenia tychże 
dóbr wyznaczony został na d. 12 (24) Lipca 
r. b. godzinę 10 z rana, który się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie, przy ulicy Długiej pod Nr. 549 przed 
W-ym Józefem Sadkowskim Asesorem dele­
gowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzeć można w Kancelarji Podpisarza 
Trybunału wydziału III, oraz u podpisanego 
Patrona sprzedaż popierającego, i u Patrona 
Chojnowskiego Obrońcy wspólsukcesorów. w 
Warszawie pod J r  1765 zamieszkałego.

Licytacja dóbr Rszewa, łącznie z inwenta­
rzami zacznie się od sumy rs. 31,481 kop. 50, 
jako szacunku przez biegłych wynalezio­
nego.

Juljan Czajkowski, Patron.
To odbyciu w dniu 12 (24) L ipca 1866 r. 

przygotowawczego przysądzenia dóbr ziem­
skich Rszew w Okręgu Zgierskim Gubernji 
Warszawskiej położonych, termi i do ostate­
cznego przysądzenia na dzień 1(13) Sierpnia 
1866 r. wyznaczony został, który z powodu 
braku licytantów spełzł bezskutecznie.

Następnie Trybunał tutejszy wyrokiem zd.
6 (18) Sierpnia 1866 r. sumę przez biegłych 
sporządzoną o '/, część zniżył, licytacji od 
sumy rs. 20,987 kop. 67 dozwolił i nowy te r­
min do ostatecznego przysądzenia na dzień 
24 Sierpnia (5 Września) 1866 r. godzinę 5 
z południa wyznaczył, jakowy odbędzie się 
w miejscu posiedzeń Trybunału wyżej wska- 
zanem, przed W-ym Sadkowskim Asesorem 
delegowanym.

Warszawa d. 6 (18) Sierpnia 1866 r.
Juljan Czajkowski, Patron.

(N. D. 4 9 0 7). N aczeln ik Powiatu 
Olkuskiego.

Z powodu nicdojścia do sk u tk u  w oznaczo­
nych w d. 1 8 (3 0 ) ,  19 (31) Lipca i 31 Lipca 
(2 Sierpnia)  r .  b. terminach l icytacyjnych, na  
t r zech le tn ie  p to  1866/7 od d. 19 Czerwca (1 
L ipca)  r .  b. wydzierżawienie n iek tórych  m a ­
ją tk ó w  po duchowieństwie świeckim rzymako- 
katolickiem pod Z a rzą d  i zawiadywanie S k a r ­
bu przeszłych, stosownie do rozporządzenia 
Rządu G ubern ja lnego  Radomskiego  z dnia  23 
Czerwca (5 Lipca) r. b. Nr. 44,301, podaję do 
powszechnej wiadomości, że w biurze  N aczel-

in  k a  Powiatu O lkusk iego ,  odbywać się bę < 
w d. 1 8 ( 3 0 )  S ie rpn ia  r . b. poczynając od g o ­
dziny 12 w południe powtórnie  głośna in plus 

, l icytacja na  t rzech le tn ie  wydzierżawienie n a ­
stępujących m ają tków  poduchownych:

1. Pilica, obejmującego przestrzeni  g ru n tu  
m erg .  188 pręt . 16, od sumy rs. 21 kop. 27 
czystego dochodu oprócz podatków  rs .  241
k<p. 24.

2. Siemonia, obejmującego przestrzeni g run 
tu morg. 71 od sumy czystego dochodu rs .  76 
kop. 67, oprócz  podatków rs  20 k. oS ' / j .

3. Żarki ,  obejmującego g ru n tu  morgów 19, 
od sumy rs.  9  k .  6 ' / 2, oprócz podatków rs.  41 
kop.  lu .

4. J a n g ro t ,  obejmującego g ru n tu  morg 111 
p r ę t  186 od sumy rs. 168 k. 12, czystego do­
chodu oprócz podatków rs. 67 k. 25.

5. P rzeg in  a, obejmującego przestrzeni g ru n ­
tu morg. 108 p rę t .  34, od sumy rs. 20 kop. 93, 
czystego dochodu oprocz podatków rub. sr. 48 
kop. 24.

P rz y s tęp u jący  do licytacji , winien jo s t  z ło ­
żyć n a  vad ium  (ii część sumy p re tja lno j,  zaś 
u trzym ujący  się przy  dzierżawie do złożonego 
vadium dokompletu je  t u k i  sumę, aby ta  wy­
równywała czwartej części postąpionej oferty, 
n ieutrzymującemu się p rzy  licytacji  złożone 
vadium natychm ias t  powrócone będzie.

Wydzierżawię powyższych mają tków u s k u ­
teczniać się będzie pod ług  ogólnych warunków 
do dzierżawy- dóbr rządowych przepisan_ ch, 
oraz warunków licytacyjnych ja k i e  przez p i­
sma publiczne ogłoszone były, a mianowicie 
przez Dziennik W arszaw ski  N. 151, 156 i 162, 
przez D zienn ik  G ubern ja  ny N r .  27,  28 i 29, 
e któro wszystkie w bjurze  Pow iatu  w godzi- 
nach biurowych prze jrzane  być mogą, o s tanie  
zaś dóbr p re ten d en t  na  g runcie  osobiście p rze ­
konać się powinien.

Olkusz d 22 L ipca  (3 Sierp iva)  1866 r.
(2) Russocki.

(N. D. 5093).
Podpisany Obrońca przy Senacie zawiada­

mia i ogłasza, iż na skutek wyroków Trybu­
nału Oywilnegk Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie w d. 9 (21) Lutego 8 (20) Kwiet­
nia i 12 (24) L ipca 1866 r. zapadłych, sprze­
dane zostaną przez publiczną licytację w 
drodze działów.

DOBRA ZIEMSKIE 
ŁAGIEW NIK I LIJEW O  

z przyległościami i przynależytościami w 0 -  
kręgu i Powiecie Włocławskim Gubernji 
Warszawskiej położone.

Dobra te stanowią jedną nierozdzielną 
całość, odległe są od m iasta Powiatowego 
W łocławka werst 7 od okręgowego Brześcia 
Kujawskiego werst 10, od stacji Kolei Ż ela­
znej Warszawsko Bydgowskiej Kowal wer3t 
7, graniczą na północ z wsią Warząchewką 
i dobrami Dembice, na wschód z dobrami 
Nabunow, na południe z wsią Kuzniec, na 
zachód z dobrami Dembice Gronice. mają 
ógólnej rozległości włók 19 mórg 16 prętów 
45 w którą wchodzą i grunta do młynarza 
należące, oszacowane są przez biegłych, W a­
lentego Grosman, Adama Wodzyńskiego 
i Romana Danielewicza na rs 16,925 kop. 
50 i od tej sumy licytacja się zacznie.

Współwłaścicielami rzeczonych dóbr są:
1. Józeźa z Sokołowskich Kłobukowska, 

Nepomucena Kłobukowskiego obywatela m ał­
żonka, w dobrach Zaborowie Starym, Okrę­
gu Gostyńskim zamieszkała.

2. Ludwika Sokołowska, panna doletnia 
w Dembicach Okręgu Włocławskim zamie­
szkała

3. W ładysław Sokołowski obywatel tam­
że zamieszkały-

4 Edward Sokołowski Obywatel w W ar­
szawie pod Nr. 1355 zamieszkały, jako ojciec 
i naturalny opiekun nieletniej Konstancji 
Sokołowskiej, który przydanym opiekunem 
jes t Aleksander Kłobukowski obywatel we 
wsi Powiercu, Okręgu Konińskim zamiesz­
kały.

O b sz e rn ie jsz y  op is d ó b r  Z n a jd u je  s ię  w 
ta k s ie  b ieg łych .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków rzeczonych dóbr odbyła się dnia 23 
Lipca (4 Sierpnia) r. b. i termin do przygo­
towawczego przysądzenia wyznaczony zo­
sta ł na dzień 5 (17) Września r. b. godzinę 
9*/2 rano, który to termin odbędzie się przed 
W  ym Kłodzińskim Sędzią delegowanym w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w VY’arsza- 
wie pod Nr. 549 urzędującego.

W arunki sprzedaży i taksa przejrzane być 
mogą u podpisanego Mecenasa w W arsza­
wie pod Nr. 492, oraz w Kancelarji P isarza 
Trybunału Cywilnego w W arszawie pod 549 
urzędującego.

Zygmunt Krysiński.

(N. D. 5 1 0 0 ) Syndycy Tym czasow i M asy  
U padłości Sam ueta-llersza  M iih lrada.

Wiadomo czyDią, iż na zasadzie npowa- 
żnienja W-go Sędziego Komisarza, sprzeda­
ne zostaną przez publiczną licytacją rucho­
mości, to jest: meble, sprzęty gospodarskie,

‘ fortepian i t. p. przedmiota, a to w dniu 15 
(27) Sierpnia r. b. i dni następnych, zawsze 
od godziny 11 z rana, w mieszkaniu upadłe­
go pod Nr. 2183 przy ulicy Nowolipki. 

W arszawa dnia 8 (20 Sierpnia 18 6 6  r.
W. Przvjemski Obrońca.

Jerzy Markoff.

(N. D. 5092) Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: meble mackonio- 
we, palisandrowe i jesionowe, obrazy olejne, 
zegar wiedeński i t  p., na targu publicznym 
w rynku Starego-miasta, w Warszawie, w 
dniń 10 (22) Sierpnia r. b. o godzinie 10 z 
rana, przez publiczną licytacją sprzedane 
będą.

./. Szym anow ski Komornik.

(N. D. 5102) W dniu 11 .23) b m. o go­
dzinie 10 rano na Grzybowi®, i 12 (24) t m. 
o godzinie 10 rano na Sewerynowie, w W ar­
szawie, prawnie zajęte ruchomości, jako to: 
meble machoniowe, jesionowe, lustra forte­
pian machoniowy i t. p., przez publiczną li­
cytacją sprzedane będą.

Czam aiiski Komorn k.

ZAPOZWY EDYKTALNE

(N. D. 4 568) S ą d  Policji Poprawcze/ 
W ydzia łu  Łom żyńskiego.

Zapozywa Jana Modzelewskiego przedo­
statnio we wsi Frankach Dąbrowie, gminie 
Kowalewszczyzna zamieszkałego, a teraz z 
pobytu niewiadomego, aby dla złożenia tło- 
maczenia w sprawie przeciwko niemu ufor- 
m9wanej w dniach 30 w Sądzie tutejszym 
stawił się, inaczej bowiem za ukrywającego 
się przed wymiarem sprawiedliwości uważa­
nym będzie.

Łomża d. 9 (21) Lipca 1866 r.
Sędzia Prezydujący, J. Milberg.

(N . D . 4 7 5 3 ). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Pułtuskiego.

W dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r. b. n 1 p o ­
lach miasta  P u ł tu s k a  przy trzym aną z o s ta ła  
klacz gniada bez odin any lat 7 inaiąca. 
W zywa zatem właściciela takowej,  aby po 
odbiór do S.ylu tutejszego w dniach 30-tu 
zgłosił  s ię , pu upływie bowiem tego term inu 
klacz ta  w depozycie Sądu znajdująca się, 
na skarb przez licytacją spi niężoną będzie.

P u ł tu s Ic d .  19 (3 1 )  L i p c a  1866 r .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y  S z k l a r s k i .

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. i). 4559). Sąd Policji Poprawczej
Powiatu W arszawskiego IPydziału 1.

Wzywa Judeta Katz lat 39 podającego, 
starozakonnego, czeladnika kuśmierskiego, 
poprzednio w Warszawie pod N. 1798 zamie­
szkałego, z miasta Suwałk pochodzącego, 
czytać i pisać umiejącego, aby w celu posłu­
chania wyroku w własnej sprawie zapadłego, 
w dniach 30 od daty ogłoszenia niniejszego, 
do Sądu tutejszego zgłosił się, lub o miejscu 
zamieszkania doniósł gdyż w razie przeci­
wnym, prawne kroki ku wynalezieniu go, u- 
żyte zostaną.

W arszawa d. 14(26) Lipca 1866 r 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

(N. D. 4 4 6 0 ) . S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Kalw aryjskiego.

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne, jako 
też i wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające, aby Jana  P a­
szkowskiego, za obelgi prawomocnie skaza­
nego, i o przyczynienie się do śmierci obwi­
nionego, ostatecznie we wsi Horaczkach, 
Gminie Wołowiczówce, Powiecie Augustow­
skim przebywającego, ściśle śledziły, a w ra ­
zie ujęcia, sądowi poprawczemu dostawić 
pod ścisłą strażą raczyły. Rysopis Jana 
Paszkowskiego: lat ma 26, wzrostu średnie­
go, twarzy okrągłej, włosów jasno błąd, n ie­
co kędzierzawych, oczu niebieskich, nosa i 
ust miernych, znaków szczególnych żadnych, 
mówi po polsku i niemiecku.

Kalw arja dnia 6 (18) Lipca 1866 roku.
Sędzia Prezydujący de Johnę.

(N. D. 4 7 5 5 ). S ą d  Pokoju Okręgu 
Tykocińskiego.

Wzywa wszelkie władze, aby Mejłacha 
Dawidowicza Sztc jngio ter ,  Peltę  B ia łos tock ie ­
go, Iudkę Herszkowicza K ur laaczy k  Z e l iS c -  
ko ły :  o k radz ie i  obwinionych, przed wymia-  
kary  ukrywających s ę, ściśle śledzili i wrazie 
ujęcia Sądowi naszemu pod s trażą  dostawić  
zarządziły ;  Rysopis ich jest następujący: 1. 
M ajłach  Dawidowicz Sztejngroter,  ma la t  55, 
wzrost średni,  w łosy  Czarne i zarost na b .o -  
dzie czarny, oczy piwne, twarz sciągta, śniada, 
nos duży, znaki szczególne: ma k o ł tuny  na 
głowie,  ubrany  był  w kapotę  kupcą  d y m k o ­

w ą  długą czapkę  furażerkę i buty stare: 2 .  
P c ł to  Białostocki mulat  23, wzrost  średni, 
tw arz  ok rąg ła ,  włosy błąd, oczy szare, nos 
mierny, u b rany  był w kapotę  dym kow ą nieco 
poszarzaną,  czapkę fu rażerkę  i boty s ta re .  3. 
J u tk a  Herszkowicz K ur lan  czyk ma la t  20, 
lecz fizys w yg lądana  la t  ‘25, w-zrost ś redn i ,  
włosy czarno i z.irnst na brodzie czarny ,  oczy 
piwne, twarz pociągła, nos mierny, u b ra n y  
był w kapotę  z su k n a  czarnego  c ienkiego 
ponnrzaną, kamizelkę sukienną,  czapkę  fu ra ­
żerkę i buty.

T ykoc in  cl. 18 (30) Lipc i 1866 r.
Podsędek P ię tka .

(N. D. 4 4 6 1 ) S ą d  P o li.ji P o/.raw cz'j 
W ydzia łu  Lubelskiego.

Wzywa wśzyskie władze, nad porządkiem 
i bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby 
Józefa Kacperskiego, ostatecznie w Józefo­
wie nad W isłą zamieszkałego, za przestęp­
stwo przeciw czci i wstydowi niewieściemu, 
na karę główną skazanego śledziły, a w ra- 
zte ujęcia, sądowi tutejszemu lub najbliższe­
mu dostawiły. Rysopis jego następujący: 
lat 44, wzrost mierny, krępy, twarz okrągła 
rumiana, włosy ciemno błąd, oczy niebieskie, 
nos, usta i broda mierne, znaki szczególne 
żadne.

Lublin dnia 1(13) Lipca 1866 roku.
Sędzia Prezydujący Ruprecht.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D. 5101). Nakładem księgarza i an- 
tykwarjusza Hermanstadt w Starym T eatrze 
wyszło dziełkoPetUsronteM  d it |irć«  
l e r l i o n n i i n e  S c l im id ,  a t e c  tin  
Y ocaliu la ire  F ranęals  P o to n a is ,  
OHi ra gc  iiiiblie  p a r  V. I». i jes t 
do nabycia we wszystkich księgarniach po 
cenie 40 kop. sr.

(N. D. 5031.)

WZORY NAUKI PISANIA
Franciszka Łozińskiego.

Polecone przez Komisję Rządową Oświe­
cenia publicznego, do użytku dla szkół śre­
dnich po kop. 30, i dla szkół elementarnych, 
rzemieślniczych i miejskich po kop: 15, są 
do nabycia we wszystkich księgarniach i w 
mieszkaniu wydawcy, w Warszawie pod Nr. 
1656/7, w domu Siewicza, przy ulicy Hożej, 
przy placu S-go Aleksandra.

(N. D. 5098.) Przełożony K a k ł a d i t  
N a u k o n r g u  wyższegń męzkiego, o 5-u 
klasach w Częstochowie, ma zaszczyt zawia­
domić. iż zapis do tego Zakładu na nastę­
pny rok szkolny, rozpocznie się dnia 15-go 

, Sierpnia, a kurs nauk dnia 1 go Września 
‘ r. b.

(13150)  F r y d e r y k  l. łtipn.

(N. D. 5099)

Adm inistracja dóbr 
Żarki.

Zawiadamia PP Interesantów, że na żą ­
danie listowne, dostarcza franco do W arsza­
wy lub do każdej stacji kolei żelaznej ce -  
jtI j ( ig i t iu tr n a łe ,  tej samej dobroci 
Jnk a n g i e D h l e .  P o c e n i e  z n i ­
ż o n e j .  (13152)

(N. D. 4938)

iii»ia i&BMiii
Felsenliarl i Svmcha.

»J
Zawiadamia P P .  Dystrybutorów naprowincji, 

że dla oszczędzenia im czasu i kosztów na 
przyjazd do Warszawy, poleciła swoim stadni­
kom w miastach: Radom, Częstochowa, Szy­
dłowiec, Łowicz, Łódź, Ozorków, Kalisz, 
Konin i Lublin, ażeby udzielili swym Dy­
strybutorom takie same procenta, jakie się 
daje w fabryce w Warszawie, a zarazem o- 
głasza, że po dniu 13 b. m., wyrabiać będzie 
papierosy po pół kopiejce. (12770)

(N. D. 4962). Zagubione zostały dwa 0- 
bligi Nr. 265, 268, wydane na imie podpisa­
nego przez dom Handlowy Rolników Kalis­
kich na rs. 1,200 i 900 Ostrzega się ażeby 
takowych nikt nie nabywał, gdyż stosowne 
ostrzeżenie na właściwej drodze uczynione 
zostało.

K l r c h l n .  (3 -12720).

(N- D. 5120) S  p  r * s t o m a n i e  
W Obwieszczeniu za Nr. 5060 w Dzienni­

ku Warszawskim z d. 9 (21) Sierpnia 1866 r. 
Numerze 183, zaszła pomyłka w tera; że  li­
cytacja zacznie się od sumy rs. 163,413 kie­
dy być powinno, od sumy rs. 161,418, co 
niniejszym się prostuje.

K. L. Podoski O. p. R. S.

W D rukarni Rządowej przy Komisji Rządowąj Oświecenia Publicznego. Za pozwoleniem Cenzury


